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p o ś - m ą t a l n * '  o f ^ s k i  s t a t e kn
Gdańsk ( te i)  Stocznia gdańska była wi­

downią niebywałego skandalu.
W  stoczni gdańskiej, której współwłaści 

cielem jest Rząd polski, przygotowj-wano 
się dc poświęcenia nowej pochylni, przezna 
czonej do budowy statków pclskiej linii 
okrętowej „Gdyna—Amerika Line“. Równo 
cześnie z pochylnią miano pośwtęcić pierw* 
szą stępkę pod nowy duży okręt G . A . L. 
Budowę finansowała Lima Gdynia—Amery 
ka w 50 proc. z polskich pieniędzy.

Gdy dyrektor linii, p. Jacynicz z Gdym 
zjawił się w stoczni poimormowano go, że 
poświęcenie stępki i pochylni nastąpi nie 
prędzej, jak za dwa tygodcie

Dwa dni później, dyrekcja stoczni przy 
brała cały teren zakładów w girlandy i cho 
rągwie ze swastyką. Okazało się, że hitlero 
wiec Seyss*Inquart, namiestnik Austrii, któ 
ry przybył do Gdańska, zamierza zwiedzić 
storzkiię.

Seyss*lnquart faktycznie przybył do sto* 
czni w towarzystwie gauleitera gdańsk’ego 
Forstera ł świty hitlerowskiej. Wszyscy pra 
cownicy stoczni zostali odkomenderowani 
dookoła nowej rochylni, gdzie .,fiihrerzy“ 
wygłaszali długie przemówienia, wychwala 
jąc reżim nasistowski i czyniąc aluzje, że 
Gdańsk, podobnie jak Austria, wnet zosta 
nie przyłączony do Rzeszy.

Po tym dokonali uroczystego poświęcę* 
nia pocnylni ł stępki polskiego statku.

Strawa wysmiani/cli z Niemiec
Warszawa, (t. Ie f) . Prowadzona w Ber* 

linie rokowania polsko*niemteckie w spra* 
wie uchodźców żydowskich mają być kon­
tynuowane po otrzymaniu przez delegację 
polską dalszych dyrektyw. Jak  słychać rząd 
Polski stoi niezmiennie na stanowisku ob= 
eony obywateli polskich w Niemczech bez 
względu na ich rasę, czy wyznanie. Podcb* 
no najważ.iiejszą rolę odgrywają w roko* 
waniach sprawy finansowe, związane z tran 
sferem mienia Żydów polskich wysiedlonych 
z  Niemiec.
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Po okrzykach na cześć Hitlera i odśn,. 
waniu hymnu „Horst W essel“ i „Deutschland 
iiber alles“, opuścili stocznię.

O wszystk:ir tvm ani przedstawicielstwu 
polskie w Gdańsku, ani l inia ,  która statek

ów buduje, nje wiedziała.
Komisariat Generalny w Gdańsku przy 

gotowuje ostry sprzeciw do dyrekcji stocz* 
ni, która ponosi całkowitą winę za ten nie 
bywały skandal.

s y m b o l ja k o ś c i  t c  o d b io r n ik  
T E L E r C N l f c M !

3 typy luksusowych s u p e r h e t e r o d y n  
na dogodne spłaty już od zł 20 .— miesięcznic

demonstruje i poleca

Fachowa firma 
R a d i o w a „ANTENA"
Mów, Starowiślna 1. — Ttl. I7B-77

Prea Skladkowski o nowym
d  3 k red y

Warszawa (tel.) P. premier Składkowskł 
zaprosił do prezydium Rady ministrów ca 
łą prasę stołeczną na podwuczerek, po któ 
rym minister spiawiedliwości Grabowski 
przedstawił wydawcom i dziennikarzom za 
sady dekretu prasowego.

Na wstępie prem Sławoj * Skladkowski 
wygłosił do zebranych przemówienie:

Witam panów serdecznie i dziękuję za 
łaskawe przybycie na ten podwieczorek, na 
który panów zaprosiłem w związku z pro* 
jektem nowego prawa prasowego.

Ja  proszę panów raz już wystąpiłem z 
ustawą prasową, gdy byłem jeszcze bardzo 
młody i jako młode pacholę, jako minister 
spraw wewnętrzych, z ufnością wniosłem 
ust iwę prasową do Sejmu w r. 1927. Sko* 
p.vi ją  i wyrzucili i w r. 1930 rząd musiał 
ją  wycofać, przepraszając Sejm, że wniósł 
taką ustawę.

Oczywiście me wiem co będzie w tym 
Sejmie i dlatego ponieważ człowiek raz bity 
jest już doświadczonym, więc niech mnie 
panowie łaskawie nie namawiają, aby zno* 
wu szedł do Sejmu z nowym projektem us* 
tawy prasowej. To nie jest tchórzostwo, to 
jest ostrożność.

Chciałbym, aby to prawo piasowe, jak 
w 1936 r. zapowiedziałem, wydało się pa* 
nom nie kagańcowymi, ale średnimi prze* 
pilsamł prasowymi.

Ja  panów zaprosiłem, aby panów z tym 
projektem dekretu zapoznać

Czy zrobiłem to zawcześnie, czy zapóź* 
no?

Naturalnie panowie powiecie, że zapóź 
no. A  ja powiem, że nie zawcześnie, ale 
dość wcześnie. Mam do tego podstawę, be 
dekret nie jest jeszcze wydany I  dlatego 
pro: 'łbym, aby panowie zechcieli o tym mó 
wić, jako o projekcie dekretu rządowego, 
a nie o dekrecie. Czyli, że nie zaprosiłem 
panów zapóźno

Niewiem, czy byłoby ideałem, gdybyśmy 
się tu zeszli i radzili, jak dekrel zrobić, trze 
b; by na to poświęcić bardzo dużo czasu, 
którego niestety niema.

Po przemówieniu min. Grabowskiego p. 
piemier poprosił swoich gości, by zgłaszali 
swoje dezyderaty, a rząd, co bedzie mógł, 
to jeszcze uwzględni.

Wśród innych dezyderatów prez. Gieł* 
żyński zgłosił zasadniczą prośbę, by p. pre 
mier dał żebranym czas do poniedziałku i

by można było po dokładnym zapoznaniu 
się z zasadanu dekretu, przedłożonymi przez 
ministra sprawiedliwości, zgłosić wyraźne 
dezyderaty na piśmie.

Premier nie zgodził się na to zaznacza* 
jąc, że w zasadzie dekret nie puwimen pod 
legać dyskusji przed ogłoszeniem. Dlatego 
rząd załatwił tę sprawę w drodze dekretu, 
żeby, jak to było przy poprzedniej ustawie 
prasowej, nie narażać się na „scharatanie 
je j tak, że rodzicna matka by go nie poz* 
nała“ .

Jeżeli rząd zaprosił dziennikarzy dziś to 
dlatego, ze nie mógł tego zrobić wcześniej, 
a że wogóle zaprosił to tylko dlatego, że 
pragnie, by dekret prasowy o ile możności 
zaspakajał interesy prasy, jak interesy ogól 
ne, na których straży stoi rząd.

Po długich debatach dziennikarz* odnir 
śli to ustępstwo, że premier zgodził się, by 
dezyderaty można było zgłosić do soboty 
godziny 12*tej w poiuunie

M. in. zgłoszono dezyderat, by, skoro

rząd nie może się zgodzić, na danie prasie 
48*godzinnego terminu na przedyskutowa* 
nie projektu dekretu j zgłoszenie poprawek, 
przynajmniej wydawcy i dziennikarze mo-- 
gli zgłosić swoje postulaty ^rzy opracowa* 
niu przepisów wykonawczych do dekretu. 
Na to w zasaazte zgodził się ;  p. premier 
i P- min. sprawiedliwości. Przy opracowy* 
waniu przepisów wykonawczych rząd zasfę 
gnie więc opinii Związku wydawców i Zwią 
zku dziennika rzy R. P.
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Londyn (m ) Prasa angielska w  
dalszym ciągu poświęca czołowe 
szpalty tragicznemu losowi Żydów  
w Niemczech.

„D aily T d egrap h " donosi o nagłej 
śmierci 146 osób, przeważnie Ż ydów  
w obozie koncentracyjnym  w Bu* 
chenwald t>od W eim arem . „Manche*

Łindbersh przenosi się do Berlina
Londyn (m ) Piasa amerykańska 

przynosi sensacyjną wiadomość, że 
nile. Linbergh zamierza na sale opuś* 
cić Anglię i przenieść się do Niemiec. 
Żona Linbergha już od dłuższego cza 
su szuka przy pomocy przyjaciół nie 
mieckich mieszkania w  Berlinie.

niemiecKicn nie ostaje
ster G uardian" twierdzi, ze w ostat* 
nim tygodniu rozstrzelono w rym o* 
bozie ogółem 200 Ż ydów .

W  stolicach państw kulturalnych 
nanuje wzburzenie i zgroza. Pozycja  
i autorytet m iędzynarodow y Rzeszy  
pogorszy! się znacznie.

Harsz. la ia j o powrocie Witosa
W arszaw a (tel.) Zainłerpelowany  

w sprawie p owco tu W ito sa  do Pol* 
ski prezes Komitetu W ykonaw czeso  
Stronnictwa Ludow ego b. marsz. M a  
ciej Rataj oświadczył, że nic mu na 
ten temat nie wiadomo. Ttrm in zw «  
łania R ady Naczelni j Sronmictwa nie 
został jeszcze ustalony.

Stronnictwo Dmnoliratyczne
w sorawi* wyboruw samorządowych w Mowie
W o b ec różnych pogłosek ukazuja= 

cych się od pewnego c zasu na tamach 
szeregu czasopism, upoważnieni jes­
teśmy do zaKomimikowania, że Stron

nictwo D em okratyczne w Krakow ie  
nie bierze udziału w wyborach samo 
iządow ych.
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Na marginesie

Obrazek z przed 
kilkunastu dni

Je s te śm y  już po wyborach, Już  
cofnięta została  konfiskata wyroku  
Sądu Najwyższego, już wolno coś  
niecoś pisać o sprawie uchodźców... 
A  więc spróbójmy przedstawić p e­
wien obrazek z przed 2-ch tygodni 

« *

Kilkanaście dni temu... Polska  
A gencja  Tełegraliczna doniosła, że 
władze polskie w odpowiedzi na 
zarządzenia rządu niemieckiego w y­
dały analogiczne zarządzenia w sto­
sunku do obywateli niemieckich, za­
mieszkujących terytorium Polski. 
Zarządzenia te władze polskie nie­
baw em  cofnęły.

K raków , zwany duchową stolicą 
Polski... Piękny jesienny dzień... 
W zm ożon y ruch. który pewien zna­
jomy ozonowiec tłumaczył mi w ten 
s p o s ó b :

Widzi pan, wybory do Sejm u le­
pią afisze, olbrz3rmie zainteresov a- 
nie, akt wielkiej Wagi, podniecenie, 
Ozon jest konknrencyjny, przeszedł 
nawet na kolor czerw ony, zwycięst­
wo m urow ane, no i dlatego ruch, 
wielki ruch... Słuchałem  i uznałem  
trafność uw ag mego ozonowca. W  
tym  momencie k ledy odczytywałem  
treści afiszów wyborczych i przy­
patryw ałem  się w nabożnym sku­
pieniu dłoni ze wskazującym pal­
cem na datę głosowania, doszło do 
mych uszu zdanie rzucone przez  
jakiegoś przechodnia : Marjasa Fen -  
dlera też odstawiono na dworzec... 
ale go zwolniono. Początkowo nie 
zwróciłem na to uwagi, aż dopiero 
później— w kilka dni — skojarzyłem  
pewne fakta...

Czytaliśmy w pi asie krakowskiej 
komunikat Ligi Obrony Pow ietrz­
nej i Przeciwgazowej. Czytaliśmy, 
że na lotnisku cywilnem w Czyży-  
nach odbyła się piękna i podniosła 
uroczystość przekazania m. in. sa­
molotu, ufundowanego przez fabry­
kę skór „Ludowika", której w łaś­
cicielem jest... Matias Hendler. Na 
uroczystości był obecny wojew\ 
krak Dr. Tymiński, wicewojewoda  
Dr Małaszyński, starostowie grodz­
ki i pow iatow y: Dr. Zach i Dr.
W ojnarow ski, wiceprezydent m. K ra ­
kowa Dr. Klimecki, przedstawiciele  
wojskowości. Inicjatywa p. Hendle-  
ra spotkała się z zasłużonym uzna­
niem społeczeństwa.

W y o b rażam  sobie, że p. Matias 
Hend>er winien ogłosić następujące  
podziękowanie •

Do redakcji „Głosu Narodu"  
w Krakowie, do rąk naczelnego  
reaak tora  księdza Jana Piw o­
warczyka.

Z radością zauważyłem w spra­
wozdaniu zamieszczonym na ła ­
mach „Głosu N arodu” entuzjas­
tyczną pochwałę w ystosow aną  
m. in. pod adresem  właściciela  
fabryki skór , ,Ludowika“ za ofia 
row anie samulotu i trzech k ara ­
binów maszynowych Uznanie W .  
Panów jest dla mnie specjalnie 
cenne. T o  też nie wątpię, że je 
dynie przez omvłke zecerską, za 
pomniano dodać, w tym  SDrawo 
zdaniu, że nazwisko właściciela 
fabryki skór „Ludów ika“ brzmi 

Matias Hendler 
Ł ączę  w yrazy poważania i je 

szcze raz dziękuję Szan. Redakcji  
za rzetelne informowanie opinii 
publicznej i za nieustępliwą wal­
kę z zakłamaniem do usług M H .

Chciałoby się jeszcze wiele pi­
sać ale przypominam sobie częsty  
na naszych łamach slogan: „ K ra ­
kowski Kurier W ie cz o rn y ” pisze, 
co może...

K. M.
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Cs! uświęca środki
„Jednolitofrontowe" z pod znaku 

dziedzica „Pałacu P racy" i ulięy Bo  
źego Miłosierdzia, upatrzyli s .bie 
za przedmiot generalnego ataku lis 
tę, P. P. S. i klasowych związków 
zawodowych. Widocznie „1. K. C .“ 
w ytargował czy wyhandlował „pew 
n e “ miejsce na „ jednolitofrontow ej„ 
liście, skoro raczył użyczyć łamów  
swego organu p ałacow euo dla zblo 
kowanej reakcji krakowskiej. Do 
jednego garnka wyrzucono odpadki 
wszelakiego mięsiwa politycznego, 
które przyprawione sosem wybitnie 
ozonowym, ma dać wyborcom kra­
kowskim, trwardy, Diestrawny gu­
lasz. Nagle Stronnictwo Pracy od-

# ■ i i s u h u b  Kostiumy goto u e i na miarę

czuło wielką miłość do Ozonu. W i ­
docznie nie odczuwa tego afektu 
znany literat Dr. Z. Nowakowski, 
który nie tylko, że się nie zgodził 
kandj'do\vać na liście „jedaohtofron  
towej," ale —  jak m ó w ią — zgłosił 
wystąpienie ze Stronnictw a Pracy  
w Krakowie, którego był w icepre­
zesem. Jak głosi stugębna fama, po 
wody są zgoła innej natury mż“ to 
„C zas” podaje. Tu nie chodzi o to, 
że Dr. Nowakowski jest „poohłonię 
tv tw órczą pracą  pisarską.'  Chodzi 
chyba o etykę i moralność*' którym  
Dr. Nowakowski pragnie pozostać  
wiernym, nie tylko przy okazji 
zdobyciu mandatu radzieckiego;* 
Stronnictw o Pracy , a także chade­
cy, którym  patronuje -G łos Naro­
du" zaw-arli sitwę wyborczą, u tw o ­
rzyli jednolity front nolityczny z O- 
zonern, pragnąc pod płaszczykiem  
walki o „chrześcijański chaiakter  
sam orządu,' złowić jak największą  
ilość stnlcow na Ratuszu krak ow ­
skim. Chrześcijanie, katolicy, błogo  
sławieni przez „Głos Narodu" i ks. 
Satiiehę. zawarli pakt wyborczy z 
tym samym Ozonem, którego na­

czelny organ prasowy „Gazeta Pol­
ska" dn a 25 czerw ca, 1937 tak pi­
sała o biskupie Sapieże :

„Wieść o niesłychanym postępku b o  
kupa krakowskiego ks. Sapiehy, wzb’i* 
dziła w całym kraju uczucie zgrozy. Wie 
ści tej nie dawano początkowo wiary, 
gdy jednak przyszło potwierdzenie, gdy 
okazało się, że znalazł się w Polsce oby’ 
watel, który dla wykazania swej osobis­
tej nad Panteonem Narodowym władzy, 
zlekceważył spokój zwłok Wodza Naro 
du — do uczucia zgrozy dołączył się głę 
boki — z najświętszych, najcenniejszych 
uczuć ludzkich płynący — gniew. Nie 

ten gnjew pospolity, wybuchający z po* 
drażnionej ambicji lub powstający w 
zwadzie. Nie. Powstał gniew serc, zatar* 
ganych zuchwale i obrażonych boleśnie. 
Ks. biskup Sapieha ciężko odpowie 
przed Bogiem za wywołanie tego gniewu 
sprawiedliwego, za znieważenie uczuć 
szerokich rzesz narodu dla nasycenia 
swej p^chy, swego warchol kiego sobie 
państwa... Za ten akt jaskrawego uchy* 
bienia obowiązkom obywatela wobec 
Głowy Państwa, działającej w zakresie 
sv-ych niezaprzeczalnych kompetencyj — 
ks biskup krakowski odpowiedzieć wi* 
nien już me tylko przed. Bogiem. I  wie* 
my, że Rząd Rzeczypospolitej potrafi go 
do tej odpowiedzialności pociągnąć".

Tak pisał naczelny organ Ozono 
wy, co nie przeszkadza — jak pisze 
„Dziennik Ludow y" dzisiaj bisku­
powi Sapieże być iniciatorem i pa 
tronem wspólnego blciku chadeków  
i katolików z Ozonem. B_i ltfbv tyl­
ko zdobyć mandaty radzieckie 

A, dalej przypatrzmy się tej grze. 
W  skład „jedno! t f o t  ;\vcóvv* 
wchodzą te same związki kombatan  
ckie, które w ten sposób określały  
swe stanowisko wobec patrona t e ­
go bloku ozónowo - chadecko - mor- 
gesowepo :

„Byli obrońcy ojczyzny, dotknięci bo 
Leśnie w swych najświętszych uczuciach

,SanavH '‘ p-odi loiie » i 'jv  mineralne synt. 
W SYFON a CH i BUTELKACH. Zalecane 

przez lekarzy. Do nabycia w aptekach 
drogeriach.

Kawiarnia Boeing-Sar
„KAKADU*
K ra k ó w , ul, G rod zk a 42. I p,
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w.
-r—r-r F.VE O CLOCK —

Telefon Nr 216-92.

narodowych, bezprzykładną samowolą 
księdza metropolity, obrażającą Majestat 
Rzeczypospolitej i kult Wielkiego Marc 
szalka Polski — Józefa Piłsudskiego. 
Odnowiciela i Twórcy Państwa Polskie* 
go — protestują z głębi swych serc * 
żołnierskiego sumienia przeciwko temu 
nienojętemu zarządzeniu. Ks. metropo* 
lita Sapieha przer swą pychę i butę, nie 
mającą nic wspólnego z nauką i pokorą 
Chrystusa, a przypominającą butę króle 
wiąt polskich z najgorszych czasów przed 
rozbiorowej Rzeczypospolitej — przy* 
służy! się w ten sposób fatalnie idei zje 
dnoczenia Narodu, tak w Polsce dziś p-» 
trzebnego, oraz napełnił serca wierzących 
katolików—Polaków goryczą i żalem, wy 
rządzając tym samym szkodę i krzywdę 
kościołowi".

Oto klasyczny przykład czegc się 
nie robi w imię uzyskania mandaci-  
ku. W czorajsze  złorzeczenia, 11 a,tv y,. 
groźby zmkaią jak kamfora, gdy 
na porządek walki o stolec radzrec 
ki, wyp'\wa sprawa ijji duoliceuia 
środków 'politycznych dla osiągnie  
cia "wspólnego, przyjem nego cclu„ 
I, taki „I. K. C .“ czy „Głos Narodu" 
mają jeszcze odwagę pisać o morał  
ności politycznej, o tym. że K ra ­
ków zda celuj :co swój e i z  im ia  
wielkiego wyrobienia politycznego"  

Zaiste, już mniej zakłamanie  
brzmią hasła Stronnictwa Narodo­
wego, które przynajmniej nie ukry  
wa swojego fasz\ stow sk ego i anty  
dem okratycznego oblicza. W y b o rcy  
krakowscy dobrze się orientują w 
układzie sił polityczny i h. Szczerzy  
demokraci, ludzie o tw ardych 1 rę- 
goslupach, świadomi roli, jaką D e­
mokracja Polska ma odegrać, od­
wrócą się z pogardą od koniunktu-. 
ralnych zbawców obywatelstwa kra
ko wskiegc.

S 'er

O D WYD&WMICTWA.l 
Pros‘my o uregulow anie należności 

z L-tułu za leg łej p ienum eraty.

K o b E c ^  b o h a t e r k a m i  w o i n s ?

c h iń s k ie j
Szarlota Ha,.dane, żona słynnego u- 

cżonego angielskiego prrf. J .  B . H ak 
dane, udała się na Daleki Wschód, aby 
zbadać rolę, jaką kobiety odgrywają w 

wojnie chińsko* japońskiej. Oto je j pier­
wsze wrażenia: ć„News Chronicie"). 
„Chiny zdają sobie z tego sprawę, że 

własnym wysiłkiem musza wygrać wońię 
— powiedziała mi p. Sun Yat Sen, wdowa 
po wielkim twórcy chińskiej republiki — 
„chcielibyśmy jednak, żebyście wy, A.iglls 
cy, zerwali stosunki handlowe z Japonią, 
10 proc. japońskich surowców pochodzi z 
Anglii. Przypominam sobie bomby rzuca= 
ne na Kanton. Nie trafiły one w żaden ob 
jekt wojskowy, w cią^u całego niemal rc* 
ku nalotów powietrznych zraniono 150 żol 
nierzy, natrmiast zamordowano tysiące ko 
biet i  dzieci...

Jako pierwsza Angielka, która przybyła 
do Ch[n na początku wojny, przywożąc 
p. Sun Yat Sen wyrazy najgorętszej sym« 
patii od wybitnych kobiet angielskich, spos 
tkałam się z nadzwyczajnym przyjęciem., 
Na wybrzeżu oczekiwały nas pp. Sun Yat 
Sen i sławna p. Chow, „Matka Partyzant* 
ki" oraz przedstawicielki 22 organizacji ko 
biecych prowincji Kwantung, pracujących 
obecnie dla potrzeb wojny. Wśród ni :h 
były studentki w błękitnych strojach ze sw>

mi sztandarami; powitały mnie śpiewem.
Pani Sun Yat opowiedziała mi, przyta* 

czając jako przykład tężyzny duchowej ko 
biet chińskich, że niedawno 50 wieśniaczek 
pracujących w polu zauważyło zbliżające 

się do brzegu okręty nieprzyjacielskie. Po-i 
spiesznie pobiegły do domu, część chwy* 
ciła za przestarzałe karabiny, inne zaalars 
mowały mężczyzn, poczem szybko powró; 
ciły na wybrzeże t nie pozwoliły wrogowi 
lądować. Gubernator prowincji nadal tym 
kobietom specjalną odznakę wojskową. „No 
woczesna kobieta chińska jest bardziej po­
stępowa, niż wiele je j sióstr w państwach 
demokratycznych. Posiada pełne prawa po 
lityczne, dysponuje swobodnie swoja włas 
snością, ma dostęp do studiów uniwersy* 
teckich, może swobodnie obierać sofcie za.- 
wód".

Naturalnie, wiele nowoczesnych reform 
jak opieka nad dzieckiem, higiena matki 
i dziecka biura pośrednictwa pracy dla ko 
biet itp. są jeszcze w powiiaka-:h. Nie mo­
żna jeszcze porównywać Cliin z Furopą' 
olbrzymie to państwo obejmuje przec:eż F  
mieszkańców kuli ziemskiej.

Nieśmiała i bojaźliwa tradycyjna dama 
cL ńska ,ukryła w sanktuarium swego d o­
mu, nie oglądająca nikogo, nie ucząca się

niczego, jest już zjawiskiem bezpowrotnej 
przeszłość^ Chińska kobieta jest i rawszo 
była istotą praktyczną. Tylko wygląd zew* 
nętrzy Chinki sikania nas mimo woli do 
je j poetyzowania.

W  przeciągu roku z góra armie chińj- 
skie opierały się najeźźcy z prawdziwą de 
term i"acją; poczyniono w tym okresie cg* 
romne postępy organizacyjne. Ale mam wra 
żeni*., że te wysiłki są niczym w porówna* 
nia z tym, co będzie w przyszłości. Nakre* 
ślono ogólne linie, osiągnięto jedność po 
lityczną, nie brak ani woli ani zdolność* 
do zbudowania przemysłu kratowego; wzra 
sta wciąż dyscyplina i  zaoarawa wojsko* • 
wa  celego narodu... W ojna obudziła wszyst 
ko, co najlepsze w starej kulturze Chin: 
ich wypróbowaną cierpliwlość, ich obiek* 
rywizm intelektualny, ich zdolność do k o s 
rzystania z doświadczeń. W ojna wzmocn. 
la ideały nowych Chin, ideały, których na 
uczał dr. Sun Yat Sen, a które roz-w inąl 
jeszcze bardziej wódz naczelny Czang Kat 
Szek. Do tych wszystkń h zasobów przyłą* 
cza się teraz zdecydowana wola nostępu 
we wszystkich dziedzinach, zarówno wois 
kowej, jak i spcłecznej. Działalność wojs* 
kowa jest dla tego ludu nieodłączna od 
wychowania politycznego i  społecznego.

W  tych czynnikach leży siła Chin, ta* 
jemnica ich oporu, potężna w czasie wojny, 
o nieobliczalnej zaś wartości i  głębi w 
przyszłości, kiedy Chiny osiągną zwycięs* 

two t spokój
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Podwójne obywatelstwo
T ak jest, istnieją w  Polsce jeśli nie 

podwójni obywatele to  w  1 ażdym  ra 
rip osobnicy, którzy wałcza o prawo 
do podwójnego obywatelstwa Miej 
szkać i praco wać w Polsce, być iei o 
ly w a te ’^ ,  równocześnie służyć ci 
nemu państwu, działać w im ię  jego 
interesów — tak pojmują swoje obo 
wiązki pewni panowie.

Pan senator W iesner, kandydat na 
Fiiłu-era Niemców w Polsce a n.eza* 
przeczalny fiihrer hitlerowskiei Jung 
deutsche Partei wygłosił mowe w 
które i zapoznał nas ze swym zdaniem  
o położeniu mniejszości niemieckiej 
w Polsce i jej żaaanuch na przysz* 
łość. Oczyw sta test 10 tylko przypa 
dek, że p. W iesner z a b ija  głos wła* 
śnie po Monachium i W ieduiu, wU* 
śnie w chwili gdy w Berlinie wzros* 
Ty niepomiernie autorytet i znaczenie 
kół p. von Ribbentropa, p. Rosenber 
ga i p. Bohlego, protektorów  p. senn 
tora w  obozie niemieckim w Polsce. 
Czego żąda p. senator W iesner i*

Ż ąda. po pierwsze, by R zeczfospo  
lita zrezygnowała z bezpośredniego 
wpływu i bezpośrednich stosunków  
z t  swymi własnymi obywatelami na* 
rodow ości niemieckiej.

Zdaniem p. W iesnera pomiędzy 
władzami Rzeczypospolitet a polski* 
mi obywatelami narodow ości nienite 
ekiej powinna s+ać „Volksgrurm e“... 
,,grut>a narodow ościow a", stanowią* 
ca odrębną władze nad Niemcami o* 
czywiście pod kierowniuwein p. 
W iesnera, Stosunki pomied: v Han* 
sem Schmidtem czy Fritzem  Mue!'e* 
rem o owa wcieloną w osobę iei Fue  
h^era .. Volksgruppe — nic nie obcho  
dza Rzeczpospolita. Rzeczpospoli* 
ta  powinna przyjąć za fakt, że jedy* 
nie p. W iesner ma prawo p rzen A  
wiać w imieniu wszystkich H ansów  
j Fritzów  Żadnych innych poza p. 
W iesnerem. grup niemieckich *v Pol* 
sce być nie m oże. A  jeśli Plans i Fritz  
wybiorą sobie innych przyw ódców , 
pow iedzm y niemieckich socjalistów  
w  Łodzi czv niemieckich katolików  
na Śląsku? P . W iesner milczy o tym  
dysKretme. ale daje do zrozumienia, 
że uważałby uznanie tam tych grup

niemieckich za śmiertelna obelge dla 
niemczyzny. W  Polsce Niem ców mo  
że reprezentować tylko ten, na kogo  
sie zgodzi Gestapo.

P . W iesner żąda, po drugie, by ta 
„Volksgruppe" (czyli p. senator W i, 
snei) mogła urządzać swe wewnetiz 
ne życie podług swoich własnych za 
&ad, niezależnie od przepisów R ze­
czypospolitej. Konkretnie* p. W ieś* 
ner zada prawa do totalizacji N iem* 
ców polskich
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Po trzecie p. W iesner zada, by 
„Volksgruppe“ była w stałym, nie 
tylko kulutralnym kontakcie ze 
swym narodpm m aćerzvsrym  (czytuj 
Trzecią R zeszą) i dodaje groźnie: sto 
sunek do niemieckiej „Volksgruppe“ 
w kraju, to zaiazem stosunek do o* 
siemdziesięcio — milionowego naro 
du niemieckiego. Innymi słowv p 
W iesner ośmiela się grozić...

D em onracja polska broniła i bro* 
nić będzie słusznych praw mniejszo* 
ści niemieckiej w Polsce. D em okfą. 
cja polska uważa, jak uważała że 
mniejszość niemiecka powinna mieć 
w  Polsce wszy stkie te prawa których  
żadamy dla mniejszości polski,,j w  
Niemczech. Ale demokracja polska 
n;e zgodz* się nigdy r a  stw orzenie ja 
kiejś kategorii podw óm ych obywate 
Ii w  Polsce. Obywateli równocześnie 
Polski i Niemiec. Praw a Rzeczypos* 
noljtej musza być jedne dla wszyst* 
kich — i dla wszystkich sprawiedli* 
we.

Nie ma Polaka któryby sie zgodził 
na podw ójnych obywateli — tylko  
iakiś nędznik, zaprzaniec lub sprze* 
dawczvk m ógłby wzystaf na żadan e 
pana W iesnera. Żądań p. W iesnera  
nie zaakceptuje żaden polityk nolski.
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Ważne dla Pań Domu!
Niezrón nana książeczka z przepisami 
Dra A. Oetkera pt. Dobra gospo* 
dyni pieere sama" jest do nabyta*
wewszystkich sklepać ; kolonialnych, 
księgarniach.Cena obniżona 30 gr.
Ksia.żeczka jes t  nieoceniona dając  
mnóstwo przepisów na pieczywo itp.

„Moglibyśmy zabić wszystkich żydów“
W ynurzenia Juliusza Streichera

Osławiony Juliusz Streicher w 
mowie, wygłoszonej pr/.ed dworną 
dniami, oświadcz^ł:

T eraz ,  kiedy Żydów już więcej 
niema, będziemy święcić Boże Na­
rodzenie w ich mieszkaniach. Pierw­
szy burmistrz Norymbergi przed­
sięwziął już zarządzenia, celem do­
prowadzenia m ieszłań żydowskich  
do porząłku, oczywiście, na rach u ­
nek ich L» łvch właścicieli.

— Moglibyśmy — cia.gnął dalej 
Streicher — w cia.gu jednego dnia 
zabić wszystkie h Żydów, znajdują­
cych się w Niemczech. Nie uczyni­
liśmy tego. Nasz naród okazał wiel­

kie zdyscyplinowanie. Ale ja myślę 
że jeśli jakiś Zyd dokona zam achu  
na kierującą osobistość w N orym ­
berdze, to ludność Frankonii osta­
tecznie zlikwiduje ten problem.

Nauczyciele postanowili nie u- 
uczyć więcej dzieci tego, co wysz­

ło z ust Chrystusa. Nie chcieli o 
powiadać dzieciom hisrorii o pew 
nym wybranym  narodzie My myś  
limy, że zbliża się godzina osta  
tecznego sądu nad diabielskim na  
rodem. Cały świat odetchnie i po 
kój zapanuje na świecie...

Dotychczasowy bilans
rozruchów berlińskich

Utaja uMiista w Pwwe
Nowy Jork Zjednoczone orgajiizzcje u» 

kra;ńskic w Stanach Ziednozonych wysla. 
ły 4 listopada do rządów St. Zjedn Francj, 

Niemtec i W ielkiej Brytanii wezwane pro. 
sząc o pośrednictwo ctlem powstrzymana 
prześladowań Ukraińców. Prześladowani^ 

te — według doniesień zamitszczonych w 

prasie amerykańskiej — mają być odwetem 
zaakcję na rzecz samostanowienia Rusj Pod 
karpackiej W ezwane zostało podpisane 
przez Emila Rewtuka, jako prezesa oraz 
Dmvtrę Hałyszyna, jak c sekretarza. Zauwa 
żyć można oz  ̂wicnie ukraińskiej akcji, już 
od marca br. Ostatnio niektóre pisma jak 
np. prasa koncernu Hearsta, żyw o  popiera­
ła  propagandowe przedsięwzięcia narodo.

Czptko w Sudetach
Berlin. Nowe władze niemieckie 

zwalniają w kraju sudeckim m aso­
wo dawnych funLcjonarjuszy Niem 
c ó w  różnych instytucji publicznych 
o ile byli członkami niemieckiej so 
cjaldemokrarji, nawet w takich wy 
padkach, gdy nie brali zbvt*żywego  
udziału w pracach politycznych, a 
byli tylko członkami partii.

wościowej grupy ukraińskiej j a k np „Noc 
Ukraińską" w Nowym Jorku. Prasa Hearst* 
n ekiedy uchodzi za przychylną niemieckim 
planom na kontynencie europejskim.

Berlin. Jak  wynika z wynurzeń  
korespondentów prasy zagranicznej 
w Berlinie, należy obliczać, ź e ^ re s z  
towano około 35.000 żydów, z K tó ­
rych 8 000 umieszczono w obozach  
koncentracyjnych w Buchenwald  
pod W eim arem , w Dachau oraz w* 
Sachsenhausen. S ą  to  przeważnie  
kupcy, adwokaci, lekarze, bank ierzy.

W yrządzone straty materialne, 
według korespondencji „T im es” 
szacuje się na 200 min. marek. W

P r z e n ie s ie  R m raelta  odbiciem
amBrylińskiej

Nowy Jork. Przemawiając za pośrednie, 
twem wszystkich sieci radiowych do lud. 
ności Stanów Zjednoczonych, określił pre. 
zydent Franklin Delano Roosevelt, w dniu 
4 listopada, demokrację i je j zadan a. Ro* 
osevelt oświadczył: „Nie możemv lekko*
myślnie przyjąć za pewnik, iż dany naród 
jest sdny j wielki tylko dlatego, ponieważ 
ma demokratyczną formę rządów. Dowie* 
dzieliśmy się, że demokracja osłabiona we 
wnętrznymi rozterkami, wzajemną n .ufno. 
ścią zrodzoną z niesprawiedliwości społecz 
nej, nie jest w stanie stawie czcła autokra. 
cjom, które są na tyle bezwzględne, aby 
poskromić wewnętrze rozterki. Demokracja 
na to aby żyć, musi ibyĆ siłą pozytywną W 
codziennym życiu swego ludu. Musi dać 
odczuć mężczyznom i kobietom, których 
oddania się p o i,d a , iż rzeczywiście trosz. 
czy się o zabezpieczenie każdego osobni*

ka...“. Ustęp ten dłuższego przemówienia 
Roosevelta spotkał się z ogólnym uznaniem 
opinii publicznej i może być uważany ja ­
ko bieżące, autorytatywne określenie demo 
kracji amerykańskiej.

sam ym  Berlinie na 13 miln, marek.
Kilka tysięcy Żydów przepędzo­

no do krajów  sąsiednich, pozbawia 
iąc ich przeważnie całego ma jajku 
Paręset wię-szych interesów handlo 
wych zostało całkowicie zniszczo­
nych. Kilka tysięcy interesów zosta  
ło już sprzedanych aryjezykom.
■■■■■ B W B H m  UT

0 politykę M i i i iH  lii Rzeszy
L ondyn- W  Hudersfield od b ił  się 

ostatnio 10 dniowy zlot harcerski z 
północnej Anglii. W  zlocie wzięły 
udział duże grupy harcerzy polskich
1 niemieckich. Podczas jednego ze 
wspólnych zebrań przemawiał czło­
nek grupy skautów sudeckich, nie­
jaki Dickson na tem at harcerstw a  
i ruchów“młodzieżowych w Europie.  
Krytycznie ocenił on „militarny tre  
ning” młodzieży począwszy od 12 
lat w Niemczech. Przem awiał rów­
nież biskup Wakefield, zwmacając 
się przeciwko polityce młodzieżo­
wej państw totalistycznych.

Czy sojusz 
rumuńsko-sowieck:

Berlin. Berlin nie przestaje inter­
pretow ać wizyty króla rum uńskie­
go, Karola w* Anglii. P rasa  nie­
miecka zupełnie otwarcie mówi o 
możliwości politycznego sojuszu 
Anglii, Rumunii, Jugosławii, Buł­
garii i Turcji, skierowanego prze­
ciwko III Rzeszy. W  Berlinie prze­

widuje się punad to możliwość taj­
nego układu wojskowego między 
Sowietam i a Rumunia, według któ­
rego Rosja zrzekłaby się sw'ych 
pretensji do Besarabii, zobowiązu­
jąc się natom iast do pomocy w ojs­
kowej w wypadku wojny z Niem­
cami.



K R A K O W S K I k u r i e r  w i e c z o r n y

narodowe* w Czechosłowacji
daxy d? ńtleryzacj; ;ia(ishi^

Praga. (x) W  czasie pierwszego  
posiedzenia parlamentu czechosło­
wackiego w nowej republice, pre­
mier gen. Syrow y wygłosił dekla­
rację , w której omówił przeszłość  
oraz nakreślił w ytyczne rządu na 
przyszłość. Gen. S y ro w y  podkreślił 
z naciskiem, że nowa republika pra  
gnie pokoju ze wszystkimi państwa  
mi, lecz przede wszystkim —  z Rze 
szą niemiecką, pragnie, by do grona  
jej obecnych przyjaciół p “/.ybyli 
jeszcze "nowi przyjaciele. Mówca 
dziękował za przyjazne ustosunko­
wanie sie dc Czechosłowacji niektó 
rych państw, a zwłaszcza Rumunii 
i Jugosławii, w dniach krytycznych. 
Wyraził nadzieję na ścisłą współ­
pracę z państwami europejskimi.

Gen. Syrow y wskazał na ciężkie 
zadania, jakie miał do spełnienia 
rząd obecny: jeszcze cięższe zada­
nia oczekują rząd p rzyszły  Dla 
przeprowadzenia tyrch ciężkich za­
dań koniecznie się stają pełnom oc­
nictwa nadzwyczajne zarówno Jla  
obecnego, jak i przyszłego rządu. 
Pełnomocnictwa te są niezbędne w  
szczególności dlatego, by umożliwić 
przyszłem u rządowi powzięcie i bez 
zwłoczne wykonanie uchwał, cży 
też deevzyj wiążących np. w roko­
waniach z obcymi państwami, al bo 
też decyz\j, dotyczących przebudo­
wy państwa.

Zadanie pełnomccnictw nadzwy­
czajnych, które przyszło zupełnie 
n.eoczekiwanie —  wysunięte bowiem  
sostało w ostatniej chwili —  jest  
momentem najważniejszym dzisiej­
szej deklaracji, vskazuje nowiem, 
że irzyszły rząd pragnie się umeza  
lei nić od parlamentu. Jest  to w y ­
raźny wskaźnik, źe przyszły rząd 
zamierza w’S t ą p t ć  na drogę au to ry ­
tatyw ną.

P ro g ra m ,jedności narodowej"
P rag a  (x) Zorganizowana partia  

„jedności narodowej" m ająca być 
odtąd partią „państw ow ą” ogłosiła 
swój program, który ma wyraźne  
znamiona dążeń autorytaty v ny c b i 
przypomina całkowicie program par 
tii hitlerowskiej.

Nowa partia oświadcza, że prag­
nie rządu ludowego, lecz rządu dy» 
scypliny i porządku: pragnie s on 
centrow ać i skupić siły naiodu, 
pragnie utworzenia „demokracji au- 
tyrotatyw nej ” Nowa partia bierze 
pełna odpowiedzialność za ster pań 
stwa. Partia ta  będzie posiadała  
zawsze większość w parlamencie i

popierała każdy rząd naro-będzie 
dowy.

Tw orzenie nowych partii będzie 
w przyszł iści uniemożliwione. No­
wa partia będzie również wspćłpra  
cowała nad nową konstytucją. Do 
tychczasowa polityka zagraniczna  
należy do przeszłości. Nowa polity 
ka zagramcz la dążyć będzie do współ  
pracy ze wszystkimi państwami, a 
w szczególności z R zeszą Niemiecką 
Nowa partia państwa zapowiada, że 
opublikuje wkuótce szczegółowy pro 
gram, zapowiada, że wszystkie mło 
de siły zostaną przyciągnięte do 
■współpracy, zapow:ada reformy so­

cjalne, wpruwadzenie harmonii inię 
dzy producentami a konsumentami, 
między pracodaw cam i pracobiorca­
mi, reformę szkolną na zasadzie n a ­
rodowej i chrześcijańskiej, wyłączc  
nie obcych żywiołów z nowego pań  
stwa. które ma być czysto narodowe; 
problemat emig ftcji musi być w tym  
duchu rozwiązany.

Program ten jest tak podobny do 
program u hitlerowskiego, że me ma  
już żarinych wątpliwości ua jakie 
drogi pragnie skierować p a r r a  „jed 
ności narodowe ” nową republi ę  
czechosłowacką W iązie real zacji 
tez powyższych, Czechosłow acja  
stałaby się państw em  „autoratyw- 
n ym ” na wzór Niemiec i W 4 ch.

T e  plany jednak znajdują silny 
opór wśród demoki atycznych sfer 
czechosłowackich.

Prasa ittemiacka atakuje
cNVij Anajtę, It. Zjednoczonych § Francję

Londyn, (m). Prasa niemiecka w dal* 
szym ciągu w niezwykle ostry sposób ata* 
kuje Anglię j  St. Zjedn. A . P za stanowis* 
ko zajęte w sprawie straszliwych ekscesów 
w Niemczech. Ostatnio wzmog.a się rów* 
nież kampania prasowa przeć w Francji w 
związku z jej stanowiskiem w spraw.e kolo 
nii. Prasa niemiecka łączy kwestię żydows» 
ką z zagadnieniem kolonii mimo że z oficja 
lnej strony niemieckiej występują się stano* 
wczo przeciwka pomysłom oddania częśc! 
dawnych kolonii niemieckich aa ieren emi­
gracyjny żydowski. W nieoficjalnych roz­
mowach słychać jednak często że kwestią* 
emigracji powinny się zająć p--c de wszysęj'

kim państwa mające kolonie zamorskie, i że 
na ewentualnie zwołanej w tym eclu konfo 
rencji międzynarodowej razem z kwestią ży 
dowskiej emigracji postawiona być winna 
również j sprawa nowego rozdziału kolo. 
nii.

Z drugiej jednak strony niemieckie koła 
polityczne zdają, sobie dobrze sprawę że 
przez bezwzględne zajścia żydowskie i wv

nHc-c na tyrr. tle przesunięcia międzynarodo 
we, sytuacja na odcinku kolonialnym uleg* 
la znacznemu pogmatwaniu. Wskutek tegc 
pewne wrażenie wśród obserwatorów zagra 
nicznych w Berlinie wywołało opóźnienie 
przyjazdu południowo — afrykańskiego mta 
Piro'/', mimo iż z kół oficjalnych wyjaśnia 
się, że spowoaowane ono zostało względa* 
mi czysto esobistymi.

Paryż mówi:

Nie oddamy kolonii!
Paryż. Zagadnienie niemieckich rev mdy 

icacji kolonialnych nie przestaje budzić naj* 
więK-zeg i zainteresowania tuteiszych kól 
politycznych. Po panicznych nieomal nas* 
trójach dni ostatnich daje się obecnie w k we 
stii tej odczuć pewne uspokojenie spawodo 
wane wczorajszymi deklaracjami, zło '.cny* 
mi jednogłośnie przez francuskie i ang'els* 
Łie sfery rządowe. Nie mniej poruszenie 
jest ciągle jeszcze znaczne a pra.sa domaga 
się by zagadnienie to zostało jasno i defini 
tywnie załatwione w trakcie zbliżających 
się wizyt ministrów angielskich w Paryżu

Sprawie kolonialnej poświęcony był tez 
wielki ..jityng ludności paryskiej na którym 
m. in. przemaw' ił prezes senackiej komisji 
spraw zagranicznych Bera nget. Zebrani uch 
walili płomienną rezolucję odrzucającą w 
sposób stanowczy samą myśl odstąpienia naj 
nmiejszej choćby cząstki imperium francu* 
skiego.

W podobnym duchu wypowiada się też 
dzisiejszy artykuł wstępny „Temps", wyłą­
czając z góry taką hipotezę. Dziennik pod­
kreśla z naciskiem, iż sprawa roszczeń ko 
lonialnych w ogóle oficjalnie nie została 
wysunięta przez Rzeszę, która musi sobie

Na angielsliie zbrojenia
Londyn. W  miesiącu październi­

ku produkcja stali w Anglii objęła
854.000 ton, co stanowi zwiększe­
nie o 100,000 ton. w porównaniu z 
miesiącem wrześniem. Surów '1 że­
laznej wyprodukowano 469.000 ton, 
a więc o 39.600 ton więcej jak w 
miesiącu wrześniu

nierealnościzdawać sprawę z całkowite! 
takiego zamierzenia.

Francuska rada ministrów zbiera się iutro 
na żądanie min. Bonneta aby obradować 
nad bieżącymi zagadnieniami zagraniczno 
politycznymi i ustalić definitywnie program 
na rad z ministrami angielskimi. Oczekuje 
się że sprawa kolonialna dozna na posied-e 
niu tym nowego wyjaśnienia.

G b s p @ d a r c i ©  r e z u l t a t y
» ! 2¥ i "  r u m u  i s k i e i  u  L o ń d r t i i u

Londyn. Kij dobrze zazwyczaj po 
informowanych kołach d yplomatycz* 
nych utrzymują, iż konkretnym re­
zultatem wizyty króla Karola rumuń 
skiego w  Londynie będzie kredyt 8 
miln. funtów szteilingów, udzielony 
Rumunii. Kredyt ten w znacznej czę 
ści, bo w  wysokości blisko 3 milio* 
nów funtów przeznaczony ma bvć na 
zakup sprzętu wojennego dla Rumu* 
nii a zwłaszcza moturów samolotu* 
wych i innych materiałów zbrojenie* 
wych. Za blisko 1 milion funtów Ru  
munia zakupić ma w  Anglii sztucz* 
nvch nawozów. Ponadto z kredytu

tego finansowana ma być budowa  
odpowiednich elewatorów dla Z D o ż a  
rumuńskiego przeznaczonego na eks* 
port. Wreszcie pewna niewielka suma 
m a.być kredytem gotówkowym.

ftj Frifirja zswrzs z Niemcami
p ak t pj*»<*re '5

Paryż. Pat. W  Paryżu coraz suniei 
utrzymują się pogłoski zapow adaja  
ce w bliskim |uż terminie ogłoszenie 
francusko * menreckiej deklaracji o 
nieagresji, co do której pertrsktacj 
między Paryżem i Berlinem maja byc 
na ukończeniu.

Oświadczenie premiera Daladw < 
ra na zebraniu zarządu partii radykał 
nej przyczyniło się do ożywienia 
tych pogłosek, ponieważ zawierało u 
stęp który został powszechnie rrozu* 
miany jako aluzja do szybkiej reali* 
zacii wspólnej dcklara-p francusko* 
niemieckiej.

Socjalistyczny „Populai:re“ wvstę* 
puiac w związku z tymi pogłoskami 
gwałtownie przeciw mm. Bonnet i o~ 
karżając go, że stara się doprowadzić 
do takiej deklaracji za cene mwei 
najdalej idących ustępstw, oświadcz'"1 
że porozumienie francusko * niermec*

kie może być znw arte tylko pod trze 
ma warunkam*-

1) jednoczesnego międzynarodo5 
wego porozumienia gospodarczego;
2) redukcji zbrojeń; 3) powszechne 
go wyrzeczenia się stosowania siły 
związanego z systemem zbiorowej ro" 
presji przeciw napastnikowi.

Rojjlry&iłcjanazlrojcnla i InsresTyeie
Prasa gospodarcza angielska i tranem 

ska przypuszcza, że ściągnięta z Żydów kon 
trybucja przekroczy znacznie wyznaczoną 
sumę 1 miliarda marek niemieckich. Wed- 
lug właśnie prasy zagranicznej wysokość 
kontrybucii wyniesie około 2 miliardów 
marek. Znakomita przytym większość tej 
kwoty będzie przeznaczona na dalsze zbro 
jenia Rzeszy Przemysł zatym wojenny Nie 
mieć nie ustanie'w * pracy ant na chwilę.

Wiele a ;
TA RN O PO L. W  Podburzan :h oow. Ka 

mjonka Strumilowa nieznani sprawcy pod* 
palili stodołę 0sadnij.. Stanisława Smieta* 
ny. Pożar spowodował szkodę na okooł 7 
tysięcy zlot;- ch.

BERLIN. Niemieckie, biuro informacyj* 
ne komunikuje: Minister niemiecki w War- 
szawie dr. Hans Dieckhoff został wezwa ny 
do Berlina celem poinformowania ministra 
spraw zagraniczych Rzeszy o nąsirojach w 
Stanach Zjednoczonych oraz o swoistym sta 
nowisku wobec wewnętrznych wydarzeń nie 
mfeckich które wynika z różnych oświad* 
czeń prezydeuta  RuoseveIta oraz innycn mia 
rodajnych osobistości w Stanach Zjednuczo 
n>ch.

CO LOM BO. W odpowiedzi na apel pfe 
miera Chamberlaina do gubernatorów kolo 
n;i w sprawie dopuszczenia emigrantów ży* 
dGwskich gubernator Cejlonu odpowiedział 
iż Cejlon moeż przyjąć jedynie wybitniejsze 
jednostki sposród emigrantów

SOFI/y. Prasa donosi że w końcu listo­
pada br. ma się odbyć w Atenach kanferep 
tja  szefów sztabów generalnych Jugosławii, 
Rumunii, G recji ł  Turcji. f

P A R Y 2- Ambasador St Zjednoczonych 
w Berlinie Wilson odjechał dz(ś rano do 
Ifavru gdzie wsiądzie na pokład odpływa* 
jącego d0 Nowego Jorku słałku ,-Manhat- 
tan1*, ■ j

TALLIN . Rada stanu przyjęła definityw 
nic uchwaloną przez parlament ustawę o 
neutralności Estonii.
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Sobota: Etrebiety

Teatr
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l - c j t  s i  - -: i 
pcaccwgn .. r :rr.:7':^' a  X 
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’ ta i  z R. Powłowską, B . Janikow ski. J . Ja* 
>łonowską, A . Matusiakówn,, M . Bedna r< 
ską, W. Nowakowskim, S. Czajkowskim. T . 
Burnatowtczem W . Woźnikiem, J .  Jaro* 
riem , W. Macherskim 1 in.

Jutro w niedzielę popołudniu „Gdzie 
diabeł nie mpże,..“ świetna komedia R. N ie 
wiarowicza w opracowaniu scenicznym Też 
J Karbowskiego, — wieczorem „Gałązka 
rozmarynu" Zygmunta Nowakowskiego w 
inscenizacji autora.

Plan przedstawień: Sobota 19. 1] „Balla­
dyna"; Niedziela 20. 14. popołudniu „Gdzei 
diabeł nie może..." wieczorem .Gałązka roz 
marynu".

RbPf»rtu*r kin
A D R IA : Granica 
APO LLO : Chicago 
PRO M IEŃ : Druga młodość 
3TELLA : Czarny korsarz 
SZ TU K A  Ostrożnie profesorze 

U C IECH A  Więzienie bez krat 
W A N D A : Czardasz 
A T LA N TIC : Korsarze 
LOPP Ósma żona Sinobrodego 
SCA LA : „Jezobel" (B ttte Davis)

Uroczysty koncert ku uczczeniu lOO.nej 
rocznicy urodzin Władysława żeleńskiego 
odbędzie się stara łem  Związku Tow. Śpiew 
i Muz. W oj Krak. i Krakowskiej Orkiestry 
Symfonicznej w Niedzielę, dn. 20 bm. o go 
dżinie 11 przed południem w Starym Te* 
atrze. Wykonane zostaną utwory Władysła* 
wa Żeleńskiego na śpiew solowy, orkiestrę, 
chór, tortepia n , skrzypce W  koncercie tym 
biorą udział- Maryla Karwowska — prima* 
donna opery warsz. prof. Olga M jrtusie* 
wicz. prof. Władysław byrewicz, S. Korze* 
niakówna, Krak. Orkiestry Symfoniczna i 
chór Związku Tow. Śpiew. Przy pulcie ka* 
pelmistrzowskfm: Dyr B . W alltk — Wale* 
wski, prof. Włodzimierz Ormicki, oraz Jan 
Kisza i Stj Proftc. Bilety do nabycia w ka. 
sie Starego Teatru.

K O B IETA  -  PRZESTĘPC ZYN I
Staraniem Towarzystwa Krzewienia Swia 
>mego Macierzyństwa i Refgrmy Obycza* 
w wygłosi p. Maria Żeromska — Namy* 
owska w poniedziałek dn. 21 bm. o godc 
'.50 w sali odczytowej przy ul. Dunajew> 
iego 7 odczyt pt.: „Kobieta — Przcstęp. 
yni". Po odczycile dyskusja.

T U T I D AL M O N TE i L. M ONTESAN *
3  sławni śpiewacy włoscy znani wszędzie 
jbrze z licznych audycji radiowych j  płyt 
amofonowycn, wystąpią w Krakowie z je  
^nym koncertem we wtorek, 22. bm. w St? 
in Teatrze.

f t o s a t e  ź r ó d ła  g a z u  . le n r m .g o

W Roztokach w szybie Nr. Srt. stanowią 
c>m własność „Polminu" dowtercono się 
olbrzymich ilości gazu ziemnego wydziela* 
jącego się w ilości 500 m. sześć, na minutę 
Jest to najoogaisza wydajność nie ‘ylko w 
okolicy Jasła ale nawet w całej środkowej 
Małopoisce.

C Z A R D A S ZDziś k> kinoteatrze ,,9 iłHQA“\
Najpiękuiejszy film ostatnich czasów

"v" A + . . .7;'. .
— —  —  Czarująca przygoda miłosna, przeplatana humorem, w erw ą, tem peram entem  —  — —
W rolach głównych: S ZO K Ę S Z A K A L  —  T U N F  K K IC H T  —  MICH** EL B A R L E T T  —  „C za rd a s z”  to rewelacyjny obraz pro­

dukcji angielskiej, zakrojony na skalę filmu W e se la  w d ó w k a . Reżyser F ry d e ry k  Z e ln ik ,

W sobotę 19 bm. o 3 pop. W n ied :lelę  20 bm. o 10 1 12 przedp — Poranki filmom P a w e ł i G a w e ł Gl. roli: DYMSZB —  GBOSIÓUI I —  I0D9

Wyborcy! Wyborczynie!
Przeglądajcie spisy wyborców!

Sprawdzajcie, czy nie jesteście pomi* 
nięci w  spicie wyborcówl
Sprawdzałcie, czy nie wpisano osób  
nieuprawnionych!
R e k l a m u j  c i e  !

Spisy wyborców wyłożone są do pu 
blicznego przeglądu w  lokalach Okrę  
gowvch Komisyj W yborczych  do 
dnia 19 listopada włącznie, codzien* 
nie od godz ny 10 rano do godziny 
12 w południe i od 5 popołudniu do 
9 wieczorem. i . .ac a-jg

Lokale urzędowe Okręgowych Korni 
syj W yborczych mieszczą się:
Okręg I. ul. Loretańska 16 
Okręg II ul. Słoneczna 18.
Okręg III. ul. Konarskiego 2.
Okręg IV. ul. Sobieskiego 9.
Okręg V . Rynek Kleparski 18. 
Okręg V I  ul. W iślisko 25.
Okręg VII. ul Józefa Sarego 27. 
Okręg V III  ul W ą sk a  5.
Okręg IX .  ul. Bolesława Limanów*

skiego 60.
Okręg X .  ul Barska 45.

Dziś ostatni  dzień reklamacjiI

Położyć kros endeckicmn
p ałk arstw u

Socjalistyczny “Tydzień Robotni­
ka'’ pisze pod powyzszem tytułem: 
„Pisaliśmy już o krwawym napadzie, 
jakiego dowonano na red. „Krak, 
Kuriera W ie cz .” p. Karola Mullera. 
Napadu — przypominamy —  doko­
nano w śródmieściu, w bramie do 
mu przy ul. Ronerow skie j ». o go­
dzinie 3 mej wieczoiem. P o k rw a ­
wionego red. Mullera odwiozło po­
gotowie ratunkowe na oddział ch 
rurgiczny szpitala św. Łazarza, gdzie 
przeprowadzono operację  zeszycia  
trzech ran na głowie.

Kom entując ten bezprzykładny na 
pad na red. Mullera podkreśliliśmy, 
że dziwnym się wydaje, iź władze 
krakowskie do tej pory nie zlikwi­
dowały bojówek endeckich.

Jak nas informują, spraw cy napa  
du na redaktora Mtillera nie zostali 
dotychczas ujęci. Nie potrzeba do­
dawać, że rozzuchwaleni bojów karze  
odgrażają się w dalszym ciągu.

K L ^ o m c z m  
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W  dniu 16 bm. na wokandzie Sądu Okr. 
znalazła swój epilog katastrofa samochodo* 
wa pod Radomiem, w której zginął tragicz 
ną śmiercią Karol Siara.

Denat w sierpniu b. r. wiózł nocą żwir z 
kopalnj Koryciska do Radomia. W  poblUu 
wsi Widógoróż na wóz najechał samochód 
ciężarow j, prowadzony przez Szlamę Da** 
widaBorenszlajsza a zdążający z Radomi i 
do Łodzi. Na skutek zderzenia Siara dos­
tał się pod koła samochodu, ponosząc 
śmierć na mtejscu.

Na ławie oskarżonych zasiadł Brenszlajsz 
pod zarzutem nie przestrzegania przepisów 
drogowych i nieumyślne spowodowanie 
śmierci.

Oskarżony do winy nie przyznaje się i 
wyjaśnia, iż Siara jechał nieprawidłowo 
drzenuąc na siodle.

Ogólną sensację wywołała obrona adw 
Gajewicza przywódcy endecji radomskiej, 
który broniąc swego żydowskiego klienta 
wygłosił krasomówcze przemówienie, sprr.e 
ciwiając się przyznaniu wdowie po Karolu 
Sfarze powództwa w postaci symbolicznej 
złotówki.

Sąd po naradzie skazał Borenszlajna na 
1 rok więzienia z zawieszeniem na trzy lata 
i przyznał wdowie Siarkowej z!. 778—i na 
zapłacenie kosztów i opłat sądowych

Sfałszował książeczkę
o s z c z ę d n o ś c io w ą  K. K. O.
Przed Sądem  Okr. w Krakowie  

stanął Józef Konieczny robotnik zam. 
w Krakowie oskarżony o sfałszo­
wanie książeczki oszczędnościowej 
K. K. O.

Konieczn} mając w książeczce  
wkładkowej w wysokości 1 zł pod­
rabiał różne oozycje aż do kwoty  
700 zł.

Z tą  książeczką Konieczny udał 
się do sk lepu obuwianego W- aisber  
ga gdzie kupił na kredyt parę bu­
tów za 38 zł. zostawiając na pokry  
cie podrobioną kśiążeczkę K. K. O

Sad skazał Józeia Koniecznego  
na 6 miesięcy bezwzględnego wię­
zienia.

Przewodniczył s o. dr. Stępniów  
ski oskarżał prok. Sławomuski.

Komitet budawy szkoły
W e  W rześni zawiązał się komi­

tet budowy szkoły, jako żyw ego  
pomnika pamiętnego strajku dzieci 
z 1901 r. Szkoła-pomnik m a być 
wzniesiona ze składek publicznych 
na 40 lecie strajku.

Komitet budowy zwraca s ę do 
społeczeństwa z apelerr. o przeka­
zywanie datków na konto P. K. O. 
Nr. 200.ńl5 (Komitet Bupowy Ży­
wego Pomnika Strajku Dzieci W r z e ­
sińskich we W rześni).

Sądzim y, że już najwyższy czas  
położyć wreszcie kres pałaarskim  
m etodom .”

Wa k Mkov skini bryk u
W  Sikorniku naprzeciw ul. Królowej Ja  

dwigi L. 168 znaleziono zwłoki nieznanego 
mężczyzny lat około 30, wzrostu 160 cm 
twarz owalna, włosy szatyn do gory czesa* 
ne, ubrany w ubranie koloru marengo w 
szare i czerwone pasy, palto koloru granatu 
wego z aksamitnym kołnierzem, kapelusz 
popielaty z bronzową wstążką, pólbuciki 
czarne, wygląd inteligenta, który popełinl aa 
mebójstwo przez wypicie jakiegoś trujące* 
go płynu. Tożsamość samobójcy na razie 
nie ustalona.

Władysław Pytel lat 34 robotnik zam. 
przy ul. Salwatorskiej L. 25 wskutek właśt 
nej nieostrożności na skrzyżowaniu ul. Kó 
ściuszki j  A leji Krasińsk :go, wpadł na p*ze 
jeżdżające auto osobowe prowadzone przez 
Judę Rittermana, zam. przy ul Dietla 3 
skutkiem czego doznał uszkodzeń cielcs* 
nych Ritterman odwiózł Pytla na Pogoto* 
wie Ratunkowe skąd po udzieleniu mu po 
mocy lekarskiej został odwieziony do Szpi 
tala Ubezpieczalni Społecznej

• • •

Wezwano Pogotowie Ratunkowe na ul. 
Limanowskiego do Piotra Kri py lat 33 zam 
we Wróblowicach pow. Kraków który wsku 
tek zatrucia alkoholem leżał nieprzytomny 
na ulicy Krupa po udzieleniu mu pomocy 
lekarskiej został zatrzymany w aresztach 
policyjnych do wytrzeźwienia.

«> • #

Fudaliński Jan lat 26 z Krzyszkowic, zna. 
ny złodziej sklepowy został zatrzymany 
pod zarzutem kradzieży skórek wartości 
1500 zł ze sklepu Pałki Michała przy ul. św 
Filipa 2. U Fudalińskiego zakwestionowa* 
no 3 pary nowych różónokolorowych spo* 
dn-, 1 parę nowych kalesonów. 1 nowy jed  
wabny szalik koloru granatowego, 1 nową 
teczkę bronzową, 1 nowy portfel bronzowy 
które to rzeczy pochodzą z kradzieży skłe 
powch. Ewentualni pokrzywdzeni mogą rze 
czy te oglądać w Wydziale Śledczym w go 
dżinach urzędowych.

Rodzinne porachunki
Sąd O kr w Krakowie rozpatryw ał  

sprawę W ojciecha Sawickiego z Mis- 
trzejowic pow Kraków, oskarżone­
go o pobicie łopatą swej szwagier-  
ki Małgorzaty Suderówny oraz swej  
teściowej. Między Sawickim Sude-  
równą oddawna istniał spór c  p rz e  
jazd do stodoły.

Dnia 2 7  lipca br. gdy Sawickf  
chciał usunąć z przejazdu kamienie 
wynikła mów sprzeczka w czasie, 
której Sawicki uderzył Suderów n*  
łopatą powodując ciężkie uszkodzę  
nie ciała.

Sąd  skazał Sawickiego na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem na 
2 lata.

Przewodniczył s. o. dr. Podobiń­
ski, bronił adw. dr. Jan Woźniaków  
s k i , osk. prok. Sławomirski.
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Baika o tpiisiu Łapiskórce
J u ż  d a w n o  z a p a d ł a  n o c .  już  

ks ę z y ć  — Wo jruś  s p a c e r o w a ł  s o ­
bie po n e b . e  —  kiedy m y s z k a  
w yb ie g ła  z cnaiki  oa bki  P a ul in -  
ki pros to  na r y n e k  m i a s te c z k a .  
T a m  s ta n ę ła  so bie  n a  środ ku i 
z a w o ł a ł a :  Pi. Pi ,  Pi —  w szy stk ie  
my sz ki  —  c h o d ź c i e  pręd k o  na  
n a r a d ę !  I w net  z wszyst ki ch  
k ątó w ,  dziur i ' .a łom ów ,  wybiegły  
m a ł e  my szki ,  a było ich tak  
wiele,  że  rynek w y g l ą d a ł  jak w y ­
s ł a n y  popielatym d y w a n e m .

W s z y s f k . e  my szki  kręciły o -  
g o n k a m i i bzty  b a r d z o  c i e k a w e ,  
w  jakim celu w e z w a ł a  je m y s z ­
ka od  Paulinki.  A  o n a  o p o w i e ­
dzia ła  im o biednej b a b i n c e ,  o  
p a n u  Ł a p i s k ó r c e  i c h o r y m  J ę ­
drusiu.  K ie dy  s k o ń c z y ł a ,  m y s z ­
ki b a r d z o  się ro zg n iew ał y  na  
c h c i w e g o  i s k ą o e g o  s k le p ik a rz a  
i w szys tk ie  z g o d z i ł y  się,  oy  u 
k a r a ć  go  n ale życ ie .  „ P ó j d z i e m y  
do niego i w s z y s t k o  c o  ta m  jest  
p o z j a d a m y  m u “ uradziły  ro z g n ie ­
w a n e  myszki

Ale w  sklepie s p a ł  n a  ladzie  
kotek.  1 kie >y myszki  p / z e z  
s z p a r y  w d a r ł y  się do ś r o d k a ,  kot  
o b u d z i ł  się,  o tw o rz y ł  s ze ro k o  
p y s z c z e k  i n a s t r o s z y ł  gr oźn ie  
sr e b r n e  w ą s v :  „Jeśl i  jest  w a m
życ ie  miłe — uciekajcie z całej  
si łv “ — miałknął .  L e c z  myszki  nie 
u!ękłv się kotka,  T a  od babinki  
Paulinki  o p o w ie d z ia ła  mu w s z y s t ­
ko o jego panu o ty m ,  jak go  
myszki  p o s ta n o w iły  u k a r a ć !  K o ­
tek b a rdz o się zdziwił ,  a  p ot ym  
z a w o ł a ł :

„\W szki ,  ró b c ie  tu co  c h c e c i e  
C z v  c o  zjecie ,  c z v  nie zjec ie  
J a  od t e g o  z m y w a m  łapk i  
I o d j e ż d ż a m  do swej  babki .  
Nie c h c ę  b y ć  jUż tu u c h c i w c a  
Ł n p i s k ó r H  n i e g o d z i w c a " .

P o t e m  u s i a d ł  na m i o t ł ę  i p o ­
j e c h a ł  na  Ł v s ą  G ó r ę  do swej  
babki — Jagi.  A myszki jak nie  
z a c z n ą  o c h r u p a ć ,  g r y ź ć  i d r z e ć  1 
Ju ż  po p ó ł  godzinie  nie było  
śladu t o w a r ó w  w  sklepie 1 Ale i 
na t v m nie s k o ń c z y ł o  się.  P o ­
o b g r y z a ł y  i po nis zc zył y  d r e w ­
niane półki, s*ołki i skrzynki.

R a n o  p r z y s z e d ł  pan Ł a p i s k ó r -  
k a  do sklepu —  z o b a c z y ł  c o  się 
stało  —  z a p ła k a ł  i p o s i w i a ł  a ż  z 
żnlu W r ó b l e  na d a c h u  p o d s k a ­
kiwały z r a i o ś c i  i k r z y c z a ł y :  

„Ć w ir ,  ćwir .  widzisz  ja ka  cię  
s n o tk ała  k a r a ?  Ćwir ,  ćwir,  ty ś  
skrzvwd zi ł  s t a r ą  b a b in k ę ,  nie d a ­
łeś  jej m le ka  o d r o b i n k ę !  Ćw ir ,  
ć w i r !  T a k  ćw i e r g o t a ł y  wróble ,  
a p a n  Ł i p i s k ó i k a  sie dz ia ł  na  
p m g u  s w e g o  sklepu i ję c z a ł  oj !  oj !

W  m ' a s t e c Tku w s z y s c y  ludzie  
się śmiali  i ka ż d y  m ó w i ł :  D o b ­
rze  mu t a k !  Ma za s w o j e  c h c i ­
w i e c !  T y l k o  P a u l in k a ,  nie c i e -

( c i ą g  da lszy )

s z y ł a  się n i e s z c z ę ś c i e m  k u p ca .  
Kiedy się d o w ie d z ia ła  od m y s z ­
ki o ca łe j  historii zarz u ci ła  z a r a z  
c h u s tę  w c z e r w o n e  kraty na ple­
c y  i okulary i kij wzięła  do ręki 
i p o s z ł a  d o p i n a  Ł api skór ki  
P r z y c h o d z i  —  a pan Ła p is k ór k a,  
z o b a c z y ł  jak  biedna  jest  b a b i n ­
ka : z a c z y n a  ją  p r z e p r a s z a ć  z a  
w y r z ą d z o n ą  k r z y w i ę !  Pa u li n k a  
była  b a r d z o  d o b ra ,  w  ę c  usiadła  
r a z e m  z p a n e m  Ł a p i s k ó r k ą  i 
p ł a c z e  i myśli ,  j a k b y  to m u  d o ­
p o m ó c .  „M ys zk i  s ą  z aw zięt e  
m ó w i — ob ie ca ły ,  że kiedy s p r o ­
w a d z i s z  d o  sklepu n o w y  to w a r ,  
to ci go z je dz ą  1 Ale  wiesz  c o —  
ja z nimi p o m ó w i ę  —  m o ż e  mi  
się u d a  je u ł a g o d z i ć !  P a n  Ł a p i ­
sk ó rk a  nie m ó g ł  uw ie rz y ć  : Z r o -  
b .ł abyś  to d a  m n i e ? — m i m o  ,że  
C :ę sk r z y w d z i ł e m  ? “ P a ul in ka  
u ś m i e c h n ę ł a  s ię tylko i p o szł a .  
T a k ie j  d o b ro c i  nie s p o d z i e w a ł  
s ;ę pa n Ł ? p i  kórk a.  T o  też  w z r u ­

szył  s ię ba rdzo,  s e r c e  jego od  
t y c h  g o r ą c y c h  łez  odtajalo  —  
pan Ł a p i s k ó r k a  o d  tej chwili  
stał się innym c z ł o w i e k i e m .

K ie d y  za kilka dni ludzie p r z y ­
szli do sklepu, nie mogli  p o z n a ć  
k u p c a .  Jdki on dob ry 1 Jaki miły ,  
jak u w a ż a  na biedak ów .  J e s z c z e  
i d o d a  g r o s z a  d o to w a r u  i z 
p iem ąd zm i p o c z e k a  —  nikt od 
niego z pr óż n ym i  r ę k o m a  nie  
odejdzie .  T o  też  u niego pełno  
luazi  w  sklepie i to w a r u  pełno  
a ż a d n a  m y s z k a  nie z a g l ą d a  
więcej .

Z a ś  pan Ł a p i s k ó r k a  nie z a p o ­
m in a  o b a b i n c e  ani o Jędrusiu.  
P o s y ł a  n a w e t  c t i łon czyk a ,  który  
już w y z d r o w i a ł  d o  szkoły,  a P a u ­
linka m i e s z k a  so b ie  z m y s z k ą  i 
k o z ą  w  c h a t c e  i jest  sz c z ę ś l iw a .

D o s z ł o  n a w e t  do tego ,  że *me 
n a z y w a n o  już kup ca Ł a p i s k ó i k ą ,  
ale Dajegro sikiem .

_ x —

S*% d i n a ł p y
(Bajka japońska) przełożył M . B.

Było to wtedy, gdy wszystkie je-- 
szcze zwierzęta żyły na wolności, nie 
cwmiężone przez człowieka.. A  żyły 
w zgodzie najlepszei, zgoda była bo 
wiem podstawą rh niezależności.

Pewnego razu, dwa psy żyjąc .* 
wspólnie znalazły kawał mięsa: wie* 
rzyly sob’e nawzajem, lecz dla pew* 
ności zaprosiły małpę, by ta rozdzie 
lila znaleziony przysmak bez krzyw  
dv dla jednego lub drugiego. Naj* 
mądrzejszą wśród zwierząt, zgodziła 
sie natychmiast na zaszczytną rolę. 
prosząc jednak o cierpliwość.

„Zaczekajcie trochę; muszę przy* 
nieść wagę, gdyż nie chciałabym ni* 
kogo skrzywdzić". W róciła  za chwi* 
Ię, dźwigając ob:’ecany przedmiot; 
usadowiła się wygodnie, sprawdziła 
w'age i rozdzieliła trieso na dwie czę 
ś i Tymczasem psy, oblizuiąc się ea  
myśl o smacznym kąsku, kręciły się 
niespokojnie z głośnym mezadowo*  
leniem.

— „Uspokójcież sie i siadakie 
przede mna —  zgromiła ie małpa: 
kładąc na talerz wagi mięso, doda* 
ła: —  „Zobaczymy".

W  tej ch\vdi iedna szala przewa* 
żyła.

—  „Hm, nierówno — rzekła, pod 
jęła większy kawał mięsa i kęs od* 
gryzła^

— A  teraz, c o ?  znowu za dużo?—  
i z drugiej części odgrvzła kawałek. 
Tymczasem psy siedziały pokornie, 
ze zdumieniem przyglądając sie iak 
mięso znika w gardzieli małpy, która 
z poważną mmą spełniała dalei swa 
czynnośc.

— T o  bardzo trudno tak w sam 
fez wymierzyć — dodawała od cza* 
su do czasu, zjadaiąc bez przystanku 
swą zdobycz. Nagłe połknęła wszyst 
ko z iednej szali.

Hau, Hau, — zaszczekały psy roz 
paczliwie na ten widok.

—  Cicho, zaraz zaspokoję sprawie 
dliwość; omyliłam sie nieco.

Złapała resztę w  zęby i umknęła, 
pozostawiaiac pustą wagę swoim to* 
w'arzyszom. Przerażone i rozgniewa 
ne psy skoczyły, by biec za swoim 
polubownym sędzią; po chwil, jed* 
nak przystanęły ze spuszczonymi c*  
gnarui i sooirzały na siebie żałośnie.

D w a  I c o t L r
(z prac naszych na;miłodszych czy* 

telników)

Wandzia i Jurek mieszkali w jedy­
nej kamienicy. Często się *aze*n ba­
wili. Ale w wakacje ^ andz.„ się 
przeprowadziła i Jurek zasem widy* 
wał ia tvlko. Pewnego dnia Jurek zo 
baczył W andzie zapłakaną. G dy się 
zapytał o powód odpowiedziała mu. 
że zginHy iei dwa kotki, za które za 
płaciła 30 gr. Jurek postanowił W an  
dzi pomóc. Kiedy przyszedł ze szko 
ly począł szukać zaginionych kot* 
ków. Po wielu przygodach udało mu 
sie złapać jednego kotka. Gd\ po* 
dał go W andzi, W andzia roześmia* 
ła się i wytłumaczyła mu, że to me 
byłv żvwe kotki tvlko broszka Lecz 
przyieła kotka i oświadczyła, że wob 
prawdziwego ni: broszkę.

H. M. 
M . C h .

Kto zgadnie ?
Zagadki (nadesłał S. R.  uczeń 3 ki.)

U  Jakie kamienie są w  wodzie?  
r j  Kiedy nie można nalać w ody do 

szklanki ?
3) K to nie zamyka drzwi za sobą?
4) Jakiego drzewa jest najwięcej w

lesie?
5) Kiedy nie można otwierać drzwi?

R z e c z y  c i e k a w e

T a j f u n  na w y s p a c h  
F i l i p iń s k ic h

Niektóre części świata są nawie* 
dzane przez zaburzenia tak zvwioło* 
we i potężne, że m y o nich wogóle 
nic możemy miec wyobrażenia. T a Ł 1 
okropny w skutkach był jednego ro 
ku tajtun na wyspach filipinach. 
Przeszedł on nad centralną wyspą 
Luzon i nad Manilą wyrządzając ol* 
brzymie straty, przeszło 200 ludz 
straciło życie, mnóstwo rannych, a 
całe prowincje zalane bvłv wodą. 
W iele wiosek zostało zniesionych s 
powierzchni ziemi- VC Manili zabra* 
kło w ody do picia, gdyż rezerwoary  
zostały zniszczone. Plantacie trzciny 
cukrowei i tytoniu zupełni" znn zczo 
ne. me mówiąc o kokosach, które hu 
ragan strząsał jak suche hicie. A ti 
światła ani telefony nie funkcjono* 
wały, padające drzewa przerywały 
druty elektryczne i telegraficzne. W  
szkołach w Manili zajęcia zostały 
prze wan, gdyż ulicą można było tyl­
ko autem przepchać i to z trudem. 
T ak  straszną i zarazem piękną bywa 
natura i rozwścieczony Ocean, choć  
nazywa się Spokojny.

Z'mno
W icher —■ lesienne deszcze tłuką 

sie po oknie, za szybą gną się w  zim* 
nie iu~ nagich drzew ręce, i świat 
cały w  deszczowych strugach tonie, 
moknie.

W ich er — jesienne deszcze tłukł  
sie .po oknie, o jakże mech i paproć 
w lesip. dr-ś przemoknie, k-asnoiudki 
pod grzybkiem płaczą pewnie w 
męce.

W ich er —  jesienne deszcze tłuką 
sie po oknie, za szybą gną się w  zim 
nie juz nagich drzew ręce,

S K.

M e ę ł d j r y  p i e s

W  naszej kamienicy mieszkał pe 
wien biedny robotnik, który miał psa 
pudla. Kiedy nie miał pracy, posta* 
nowił czyścić buty przechodniom i 
umieścił swe mieszkań,e na skrajtt 
wielkiej i ruchliwej ulicy. O bok nie* 
go kręcił się jego pies. W sz y scy  go  
znali na tej ulicy. Pies był zawsze 
obsmarowany błotem i łasu się szcze 
gólme do obcych G d v ziaw J się 
ktoś niedaleko biedaka, pudel przv* 
padał natychmiast, lasó się i przy ter 
sposobności smarował tak obcego, 
że ter, szukał zwykle pomocy w  oczy  
szczeniu bucików, czy ubrania u sie 
dzącego na rogu przedsiębiorcy. Tak  
więc Lieclak dostawał za swoją po* 
moc wynagrodzenie, a mądry pudeł 
zukał w  międzyczasie nowej ofiary, 

' tóraby dała znowv zarobić r :go  pa 
nu. Znałem tego pudelka i często po  
dziwialem jego mądre, wierne oczy, 
którymi patrzvł na swego pana.

J. K.
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historii
Na prze-trzeni ostatnich pięrdzie- 

sięciu lat nie było we Francji rów- 
Bie wieikiej katastrofy, spowodowa­
nej przez pożr-Y, jaki ostatnio w y­
buchł w Marsylii. Zanotowano jed­
nak kilka dużych pożarów. W  r. 
1687 w dniu 25 maja spłonęła O pera  
Komiczna w Paryżu. P ożar w y­
buchł w czasie przedstawienia O pery  
Mignc n. W olbrzvmiej panice zna­
lazło śmierć 29 osób, rannymh było  
przeszło 100. W  r. 1897, w dr.m 4 
maja wybuchł pożar w Domu H an­
dlowym w Paryżu, podczas bazaru  
d o b ro cz , nnepo, Dom Handlowy  
spłonął. Zginęło 60 osób. Dma 25 
wrz.eśnia 1921 spłoną o'brzymi  
nowo wybudowany dom towarowy  
„Priutemps* w Paryżu wartości 
60 miln. franków. Zginęła jedna  
osoba. Pożar wybuchł pi zed otw ar­
ciem domu. Budowla b jła  zaaseku- 
rowana. W  nocy z dnia 11 na 12 
czerw ca 1930 r. spłonął olbrzymi 
magazyn towarow y «Les Nouwelles 
Galeries de l i  M enaye” w Paryżu, 
powodując kilka milionów franków  
strat. Zginęła t\ Iko jedna osoba. 
G m achu tego już następnie n e  od­
budowano. Ostatni duży pożar miał 
miejsce 22 listopada 1926 r. w An- 
gres, gdzie spłonęła cala dzielnica.

Natomiast mniejszych pożarów  
w y b u c h a  we Francji  przeciętnie po

w i e l k i c h
w e  F ra n c ji

30.000 rocznie, przeważnie wskutek 
nieostrożności oraz braku właści­
wych urządzeń przeciwpożarowych. 
Pożary te powodują straty w w y­
sokości 3 miliardów franków. P o ża­
ry leśne kosztują Francję  15 mil­
iardów franków7 rocznie.

T ow arzystw a Ubezpieczeń od og­
nia wypłacają premie w wysokości

750 milionów fran! ów rocznie. Bez 
dachu nad głową pozostaje 25.0000  
osóbi w tym 5000 dzieci.

Na’ przedmieściach Paryża w ybu­
cha około 4.000 pożarów rocznie 
W  miastach liczących ponad 100.000 
mieszkańców wybucha rocznie 400 
pożarów a zatem więcej jak jeden  
codziennie.

ISiBlcy H w tim fej żshz
rolników

niszcz?
Z kół spółdzielczych komunikują  

nam następujące uw agi:
W  jednym  z pism stołecznych  

ukazał się ostatnio artykuł, który  
poruszył dotkliwe bolączki organi­
zacyjne handlu środkami produkcji 
rolntb Równocześnie w aitykule  
tym podkreślono," _ że spółdzielnie 
rolniczo-handlowe cierpią szczegól­
nie wskutek nieracjonalnego syste­
mu rozsDizedaży żelaza, który to 
system uniemożliwia prowadzenie  
przez te spółdzielnie handlu żelażem 
dla rolników.

Otóż należy tu wyjaśnić, źe przy­
czyna tego niepożądanego stanu 
rzeczy tkwi w tymj iż ogólne wa-

Siinieiszenit ilości w e s lfp s t*
P o lsce

Według ostatnich danych statystycznych 
w okresie trzech miesięcy: lipca, sierpnia i 
września b. r. ilość przestępstw, zameldo* 
wanych Policji Państwowej była następu* 
jąca (w nawiasie dane za analogiczny okres 
poprzedniego roku) opór wiadzy — 1.132 
wypadki (1.441), oszustwa — 5.876 (6.698), 
paserstwo — 1 078 (1.422), kradzieże 
3,8.039 (111.879), fałszerstwa — 1 416 (1.395), 
świadome puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy 188 (225), nawoływani^ do prze 
stepstwa — 567 (566), podpalenie — 751 
(.800), zabójstwa dokonane — 445 (482), za 
bójstwa usiłowane — 373 (493), dzieciobój 
stwa — 141 (184;, ciężkie uszkodzenie ciała 
-  5.245 (o 004), rozbój — 508 (523).

Poza wzrostem ilości fałszerstw w pozc 
stałych wypadkach zanotowano spadek prze 
stępstw, przy czym szczególnie zmniejszyć 
ła się ilość kradzieży — o przeszło 23.000

czylt ponad 20 pioc., paserstwo — o okc. 

lo 25 proc., wypadków oporu władzy — c- 
18 proc. i oszustw — o 12 proc. Najwięk* 
szą ilość kradzieży zarejestrowano w woj. 
lwowskim — 794 i 262, fałszerstw — p i* 
morskim 171, wypadków oporu władzy w 
woj. kieleckim — 150, nawoływania do prz 
stępstwa w woj. tarnopolskim 187, 
bójstw j rozboju w woj lwowskim —

z
132

N a s i i $1 81 t  , 0  

400727

F ach o w cy  używają promieni 
Roengena do w ykrywania Kwszerst w 
produktów żywnościoi-yi h. Między 
inrvm i przy pomocy tych prorrrem  
można stwierdzić z łatwością obec­
ność barytu lub też związków oło-

runki rprzedaży żelaza, opracowane  
przez Polski Syndykat Hut Żelaz­
nych. uprzywilejowały wielkich hur­
towników. w których rekach znaj­
duje się cały  niemal handel żela 
zem na wewnętrznym rynku krajo 
wym. W 'elki hurtown k w ykorzys­
tuje specjalne rabaty ilościowe i za 
dobrą specyfikację, które wynoszą  
około 6 proc. i są niedostępne dla 
hurtowników średnich, nie mówiąc  
już o hurtownikach mniejszych.

Pomimo, iż spółdzielnia prowinc­
jonalna, zajmująca się handlem że­
lazem, ma bezpośredni kontakt z 
Polskim Syndykatem  Hut Żelaz­
nych i sprowadza żelazo w partiach 
wagonowych, to jednak teren jej 
działalności ograniczony jest statu­
tem i z tego względu ilości żarna 
wiane żelaza ilości sprzedawane nie 
m ogą nigdy dosięgnąć ilości sp rze­
dawanych przez wielkich hmtowni  
ków, działających na całym rynku 
w ewnętrznym . Przez to właśnie 
wielki hurtownik prywatny może 
być stale konkurencyjny w stosun­
ku do spółdzielni. Taki stan rzeczy  
odbija się ujemnie na kształtowaniu  
cen detalicznych na żelazo.

R oentgen w y k ry w a fa łs z o w a n ą  m ąkę

D o l a  u c h o d ź c ó w
Nieszczęścia ludzkie nie wszyslkie są 

jednakowe. Dzielą się na mniejsze i więk* 
sz« oraz na takie, którym można mniej lub 
więcej współczuć. Inaczej cierpi człowiek 
głodny — inaczej poniżony — a inaczej 
ten w którym zabito człowieka którego 
zdeptano.

Patrzyć na ludzką niedolę, na najbar* 
dziej przykre je j fragmenty to jeszcze nu 
wszystko — za mało. Trzeba ją  przeżyć w 
sobie, trzeba do głębj odczuć każdą je j 
cząstkę.

Ludzie nieszczęśliwi, to ludzie myślący 
innymi kategoriami, niż ludzie, którzy żyj­
cie pchają jako tako normalnie, bez więk­
szych wstrząsów.

Tak chyba musi czuć każdy człowiek, 
któn się zetknie z ludźmi, których się ofi* 
cjalnie nazywa „Uchodźcami z Niemiec"

Najpierw doszła wieść, ze po brunatnej 
stronie dzieją się rzeczy nieludzkie, bole* 
snc. Skąpe okruchy telegramów prasowych 
z musu zmieniających rzeczywistość. Wress 
cie oni sami ... . Gdy późnym wieczorem 
na dworcu krakowskim stanął pierwszy po

ciąg z uchodźcami i zaczęli wysiadać lu* 
dzie... wiedziało się  wszystko. Z. ludzi mó 
wił ich obraz. Starcy, kobiety dzieci, nie* 
mowlęta...... Ludzie ibez wyjścia. Wyrwani
mocą z swych domów i wyrzuceni w nie-- 
znane — na łaskę dobrego, lub złego losu.

Musieli iść. G dzie? mniejsza o to — ale 
iść. Bo gdy się poszło to istniała jeszcze 
jaka taka deska ratunku. A  tam nie — ko* 
niec.

Uchodźcy.

Musiano im pomóc, zająć się mmi, wy* 
ciągnąć ich z tej życiowej rezygnacji.

W Krakowie natychmiast zawiązał się 
komitet. Na dworcu zorganizowano stację 
wyżywienia dla przejeżdżających , pozosta 
jących w Krakowie, pomoc lekarską, roz * 
dział kwaterunkowy i  dział informacyjny

Sekcja kwaterunkowa zajęła się natych 
miast lokowaniem wysiedlonych. I udnosć 
żydowska pospieszyła solidarnie z porno* 
cą. Bez różnicy przekonań. W  tej chwili za 
ta rły się różnice Tu sil po­

wili w mące.
Przez make czystą promienie te 

przenikają bez przeszkód. Jeśli zaś 
mąka ma domieszkę metaliczną —  
obraz jej będzie mniej lub więcej  
zaciem nim y.

gudzili. Szło przecież tylko o niesienie po* 
mocy najnieszczęśliwszym...

Instytucje, organizacje żydowskie odda* 
ły do dyspozycji swe lokale w których u 
rządzono noclegi, stacje wyżywienia. Ty* 
siąc osób zaofiarowało noclegi w swych pry 
wutnych mieszkaniach. W  lokalu Związku 
Żydów Uczestników W alk o Niepodległość 
Polski ulokowano przeszło 200 osób. We 
wszystkich pokojach urządzono naprędce 
noclegi.

Ponieważ uchodźcy przybyli przeważ* 
me bardzo licho ubrani, więc trzeba było 
i w tym kierunku pomyśleć o pomocy Sek 
cja odzieżowa przystąpiła do zbiórki odzie 
ży. Każdy uchodźca otrzymał ciepłą odzież 
o ile je j nfe posiadał.

Tak samo w lokalu Zw. Żyd. Uczest 
Walk. o Niepodległość Polski urządzono 
warsztaty szewskie krawieckie fryzjerskie.

Liczba zarejestrowanych uchodźców się 
ga do 3.000 osólb. Każdy uchodźca o trzy a 
muje legitymację, Ijtóra go uprawnia d •• 
bezpłatnego korzystania ze wszystkich 
świadczeń komitetu.

Poza tym powołano do życia sekcję pra 
wną, lekarską i finansową. Sekcje te pracu 
ia każda ivp własnym zakresie.

J E D N A K . . .  

W y t w o r n a  P a n i !

zamawia obuwie w artystycznej 
p r a c o w n i  o b u w i a

f , «  l>. f t f u i J  i fl. Schramm
KR *K Ó ’Jtf, GOŁĘBIA 2. róg Brackiej)

(Sklep Lontowy)

t g ś c i
C z e g o  r i e  w o k o  o g i a s z s i w  R u m u n ii

Ostatnie zarządzenie władz centralnych 
w Bukareszcie odnosi się do prasy codzien 
nej i ma na celu zupełne usunięcie z ła* 
mów dzienników ogłoszeń matrymoniał* 
nych oraz t. zw. działu korespondencji wza 
jemnej.

M o n ta g u  N o r m a n  p o n o w n i e  g u b e r ­
n a t o r e m  B a n k u  A n g i e l s k i e g o

Donoszą z Londynu, ie  Rada Banku An 
gielskiego postanowiła zaproponować Wal 
nemu Zgromadzeniu akcjonariuszy tej in» 
instytucji ponowny wybór długoletniego 
gubernatora Banku, Montagu Normana, na 
dotychczas zajmowane stanowisko. Na sta* 
nowisko wicegubernatora zaproponuje Ra* 
da dotychczasowego wiceprezesa Gagc 
Catterns’a.

N o w e  t e r e n y  d l a  p o l s k i c h  o s a d n l *  
k ć w  w  EJ a r y  dl

Rząd stanu Espirito Santo przy dzie1 ił 
Towarzystwu Kolomzacyjnemu w Warsza* 
wie nowe tereny o ogólnym obszarze 45 
tys. ha. Nowe tereny znajdują się w odłe* 
głości ok. 30 kim. od kolonii Aguia Branca, 
zajetej niemal całkowicie przez Polaków.

P o g ł o s k i  o  p o i c z c e  w ^ w n e t r  ne|
Od pewnego czasu kursuje uporczywa 

pogłoska o zamierzonej jakoby nowej po* 

życzce wewnętrznej. Pożyczka ta była by 
wypuszczona na wiosnę na sumę około 200 

milionów złotych. Pożyczka miała by być 
ponoć zużyta na wzmocnienie tempa inwes 
tycyjnego w kraju.

P r o d u k c j a  f u t e r
Na rynkach światowych produkcja praw 

dziwych karakułów osiągnęła imponującą 
cyfrę 2 4 miliona. Z liczby tej na Rosję so 
wiecką przypada około miliona dwustu tv 
sięcy sztuk-, Afrykę południową 600 tysię* 
cy i Afganistan 600 tysięcy. W  Persji znów, 
Mezopotamii i Rumunii produkowane są 
Bagdady i inne krzyżówki karakułów w 
łącznej sumie 2 i pół miLona sztuk rocznie.

Akcja pomocy uchodźcom coiaz bardziej 
się systematyzuje, o ile w pierwszych chwi 
lach a nawet dniach ludzie potracili gło* 
wy, nerwy to ostatnio praca idzie już nor* 
malnie. Ostygnięto — pogodzono się, nrzy* 
wyknięto do widoku tych ludzi.

Uchodźcy — to przeważnie inteligenta 
Podczas posiłków rannych, południowych
i wieczornych siedzą przy stołach w zadu­
mie — mało ze sobą rozmawiają Od czasu 
do czasu padnie jakieś słowo

O iwych przeżyciach i tiagedii nie chcą 
mówić. Machnięcie ręką i parę słów ,szczę 
śliwym, żem tu jest tak jak jestem" wszyst 
ko wyjaśnia.

Obeszliśmy wszystkie lokale, sdzie mo*. 
na spotkać Żydów z Niemiec. Zacząwszy 
od lokalu Związku Zydow Uczestników 
Walk o Niepodległość Polski — a skoń, 
czywszy w Podgórskiej Opiece Społecznej 
Gminy Żydowskiej, to miało się wrażenie, 
że patrzymy na jakiś fiłm — ponury film — 
fotomontaż ludzkich nieszczęść.

Uchodźcy. Ludzie bez przyszłości. Tru 
dno ich odróżnić w ulicznej masi< przecho* 
dniów. Są to przecież tacy sami ludzie.

E  Dziedzic
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodtre „CIGC 
50 groszy D rogerii  

S C H A P S E N 5 Ó H N A
Kraków Plac Nowy

Zioła lecznicze świeże, Dajwyższej , 
jakości 450 gatuiiKOw Poleca naj- j 
taniej Diogeria Schap?en£Ohna 
KrakAw Pite Nowy. >

T r i  n norweski leczniczy zawiera- [ 
jący pod gwarancja. 900 między-  ̂
narodowych jednostek witaminy | 
A i 150 międzynarodowych jedno­
stek w  tarniny 0. Polec najtaniej . 
Drogeria S c h a p s e n s o h n a ,  i 
Kraków, Plac Nowy.

Uwaga 1 Nadszedł w-ielki transport  
najnowszy h materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek  
sukiennych. J. MUntZ, Kraków, 
Stradom 16 (w podworcu).

Części do obciągania guzików, ma-
' szynki i aparaty, oraz najnowsze 

formy do plisowania poleca W y t ­
wórnia Okrent Kraków, 

Wolmca 8/13.

8  G R O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A

3eeyniuyiK0 -PERLU" tómsifisto I.
Czyszczenie ubrania 3.50 zł suKni 2 zł.

Centrala WOLN1CA 8.

Łóżka polOWC żelazne zakupisz, na­
prawisz najtanń | tylko w Zf kła­
dzie tapiceiskim S. Augusta- wra­
ków', Węglowa 3. przecznica Kra­
kowskie]. Doprowadza stare łóż­
ka d °  pierwotnego stanu.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w wielkim w , b o r z e : swetry,
damskie, męskie I ririecinri.
Najm wsze modele. Ce iy 50% 
znl -one.

NA3NCV Sł E MDDS^E KAPE­
LUSZY d a m s k i c h  p o  N iskich  

CENACH POLCCA

f i r m a

wł. H A N K A  R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Ostatnie nowości w W'ełnach za­
granicznych i krajowych,  na pu­
lowery, suknie i kostiumy p o  ce­
nach najniższych tylko v  Składzie 
Fabryczny m Horowitz-Grodzka 59

»

Gorset >we materiały oraz wszelkie 
przybory poleca: M. R O S M E R  
K raków , Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne !

Torpeda, K iaków , Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy  
okazyjnych jak: „Hii^kel, „Habig 
„G oeppert”.

Ondulację t r w a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin w'v ko nu je pierwszorzędnie  
z! 5 . — G w arancja 10 miesięczna 
„Miiano" Kraków, Starowiślna S3.

G A b IN fcT  R A C J O N A L N E J 
K O S M E T Y K I

JULII STilllĆZYlŚKIE]
ŚW JAMA 18. -  1EL. 211-92.

P o ra d y  b e zp ła tn ie  !

Ubranlozmian zamienia noszoną gar­
derobę męską na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków-, Zw ie­
rzyniecka 11. Telefon 148-62.

Pracownia krawiecka LOLI EilE S!e- 
mindzKiego 6 Zurnale moaeio- 
we. Wykwintne wykonanie,

Chors* na p rzepuklina!
Długoletni spejcalista M. Landau 
Kraków, Dietia 44 I. p W y k o ­
nuje opaski przepuklinowe, różne­
go rodzaju suspensoria, Opaski  
po operacji ślepej kiszki. P rzy j­
muje wszelkie reperacje. Posiada 
liczne podziękowania

FUTRA nowe przeróbki i reperacje 
wykonuje: F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolowa 4.

Przyjmujemy szmatki na wyrób  
chodników-, kilimów, dywanów —  
Złotego za metr Tkalnia Kraków, 
Józefa 2. Tel. 173-98.

Przyjmujemy perskie dywany i ki­
limy do naprawy.

F U T R A  naikorzysiniel poleca: 
Horowitz, Starow:śln& 26.

M A T E R A C E  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany  
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muje wszelkie roboty taom tiakie  
Zakład Taplcerskl BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.

Kupuje sprzedaje uży w *ne maszy
n /l  u k ą dze lia do wyrobu W O d y  
sodowej, lodów-, czekolady, m a­
karonów-, p r z e t w o r ó w  owoco­
wych Urządzeń la dla laboratoriów  
chemicznych, — wszelkich lozle*’-- 
ni etc. Cynę angielską, wyroby  
mosiężne dla metalowców, ołów  
i inne metale. Nowo — O tw aJty  
skład Józefa L e se ra -M o sto w a  3.

Buty narciarskie, najnowszych  
modeli, z ory ginalnyi h skór an 
gielskich, Dziadi fi, Kraknw, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buty Z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu- 
rystyczne, sportowe, Dzladofi, 
Kraków, Długa 4, Mickiewicza 41

N o w o ś c i  w swetrach, golf -! Poleca :  
K a - r i - b l  W ełn y , W łóczki —  
S tiad om  16.

Ogrodnicy, okna inspektowe, im­
pregnowane, oszklone, na dogod­
nych warunkach poleca: Unger,
Kraków, Józefa 16 tel. 143-27__

PIJ, my ciepłe bonjourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach naj 
niższych. W ytw órnia Affenkraui 
Stradom  15.

CAŁA POLSKA 
GRA NA FOiŁTEP‘A4ACH,PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !  
;SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, Ul. ŚW. AnNY 3.

‘ o Rumunii;
a J u g o s ła w ię

Starania niemieckie o wciągnięcie państw 
bałkańskich w orbitę ineteresów Rzeszy na 
potykają ostatnio na dość dużą kontrakcję 
tak ze strony agielskiej, jak i francuskiej. 
Francja nawet wysłała specjalną misję han 
dlową do państw bałkańskich, która rwła« 
szcza w Rumunii i Jugosławii będzie się sta 
rać zacieśnić dotychczasową współpracę. 
Jest także bardzo prawdopodobne, że tak 
Jugosławia, jak i Rumunia uzyskają znacz; 
ną pożyczkę od banków angielskich i fran 
cuskich. Przypuszczalnie, wysokość udzie­
lonej przez państwa zachodnie pożyczki 
dla państw bałkańskich nie przekroczy 20 
milionów funtów szterlingów.

Bemsnshaije anlplemieeliie
w  A i n e o c e

Nowy |Jork, Przed konsulatem  
niemiecl im w Nowym Jorku urzą­
dziła m asow ą dem onstracje  Liga  
Pokoju i Demokracji, protestując  
przeciwko ostatnim wypadkom  w 
Trzeciej Rzeszy.

H.SHIlił8S»8
F O R T f c J U N Y  

N I N  A

iiL /J fe* e
ZAGRANICZNE 

K I A K Ó W

Now& p artia
ml kisfia fdena

Londyn. Jak donoszą „Daily E x-  
p re s s ” i .N ew s Chronicie” b. n i- 
nister Eden ma zamiar powołać do 
życia nową partię polityczną, w skład 
której weszłoby szereg niezadowo­
lonym konserwatystów i liberałów.

C Z Y T A J  Cl* C O D Z i E N P I A  

P R A S Ę  

O E M O K R  A T Y C Z N A

OKULARY D W U O G N lSK O W Eil 1

| do p a t r z e n i a  w dal i zblizka |
m wspaniale centroi/ane, wolne od astygmatyzmu skośnych snopów g 
|  promieni, doskonałe pal t widzenia, gwarantuje ćbiolwent s z k o ł y  @

zawodowej dla optyków w WIEDNIU.
Hrahfiw. Grodziła ł l

O P T Y S C  G R O S S L E H  trietoiinr 1 2 6 c o
<■ ---i Zaprzysiężony rzeczoznaw ca sadowy,

|  DOKŁADNE WYKONANIE RECEPT Pb-. L E K A R Z Y  |

Chcesz mieć towar doskonały
Zaufaj firmie t

„ P I E  H Z O P U C H “
Starowiślna 19, visa vlsUciechy
Na s k łid iie : pierze, puch (higieniczne) 

z ż> wych gęsi 
Wsypy krajowe zagraniczne. 
Kołdry puchowe i wełniane 

Koce kapy i narzuty 
Wyprawy niemów lęce 

Przyjm uje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące

* N A U K A

Pracownia nożow nkzo —  mecha­
niczna „PRECYZJA" w Krakowie  
Krakowska 5 vty*onuje: wszel ie 
roboty w zakzes nożownlrtwa 
w chodzące, oraz specjalna nsprs- 
wa maszyn Drukarskich. T o ­
czenie i spawanie metali. 
Właaysław .V\itau, Krakowska 5 
w podworcu

Swetry, pulowery, golfy angorowe  
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaży Felman Sw. Sebastia- 
a i  23 (sklep frontowy)

Meble nowoczesne najtaniei ku­
pisz w firmie F X I S C h Staro­
wiślna 35. D o g o d n e  warunk- 
spłaty.

K U R S Y  SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. —  206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gwaran  
towane. W pisy codziennie

Angielski, francuski, niemiecki, —  
metodą Ansona — Krowoderska 5. 
Złotymh 4. —  miesięcznie.

Maglstr? filozofii, rutynowana ko- 
repetytorka udziela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Zgłuszenia do 
A dm . Krak. K uriera W lecz , pod 
„Magistra”.

Przygotowuję z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak  

Kuriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

G -blnet 'kosmetyki nowoczesne]
„ E S P E R O "

D-roweJ Dattnerowej abs. Univ.
d e B e a u tć  „C E D lB “ w P aryżu

Kral ów, ul. Pawia boczna 9. m.4.
■ a a m  Telefon Ni 170-63. m — m

z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y ­
k o n u je  w s z e l - .  z a b i e g i  w  z a k r e a  k i s m e t y k l  
w c h o d z ą c e  > dz ie ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  ż a ­
bi. » ot  X i  15 X1  od. B e z p ł a t n e  p . r a d y  stale

oepoi. a.a.1; w» i C . i w  - f t ł J t ó * 1

' J * -  . 4  O g ło siłnla »  * « .  « •

Y. yaaw ^a ł K e d Ł k to *  cR lp ow iecl z utm y ; E m tw a to ir  M reKdpai.
Drukarnia „LITERACKA” ▼ Krakowie, PL Zgod j  4


